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TAJEMNICZA ZBRODNIA W BRZUCHOWICACH 
Trup mężczyzny pod willą arch. Zaremby. - Zagadkowa walka w ogrodzie. 

Czego szukano w willi, w której zamordowano ś.p. Lusię Zarembiankę 

Komisja sądowo-lekarska rożpoczęła ba·dania 
Lwów, 8 sierpnia. Możliwe więc, że mordercy strzelali Nie zwrócono jednaik na to urwagi, a1-1szczegóty, pozwalając sik!ierawać śledz-

W Brzuchowicach pod Lwowem w do nieznajomego, a późnief dopiero za- bowi'erri Brzuchowice, jako miei1scowość two na właściwe tory. 
ogrodzie, okalającym willę inż. Zarem- dal1r cios w głowę jakiemś nieznanem na- podmiejska, do której p1rzyjeżdża na nie Wykrycie zbrodni wywolalo w Brzu 
by, w której dokonano w swoim czasie rzędZiiem tępo „ k1rawędz1isty1m. Policja dzielę bardzo wiele osób ze Lwowa, dość chowicach i we Lwowie niezwykłe poru· 
mordu na ś. p. Lusi Zarembiance wy- przesbmhala już kilka osób. kitóre zez.na- cz?;sto jest terenem różnych awantur. szenie. 
kryto nową zagadkową zbrodnię. · {ly, że przed kilku dniami s{yszaly w no· I Wczoraj udała się do Brzochowiic ko Niektóirzv bowiem skłonni są w~dzieć 

W krzakach pod willą znaleziono cy dolatzzia.ce od stron.v willi Zaremby I misja sądowo - lekarska, która przepro• w tern jaik!iś związek ze zbrodnia o k1tó-
zwłoki jakiegoś mężczyzny. J jakieś krzyki. wad'zi {)lbdu•kcj.ę zwłok i ustali niektóre rą oskarżona jest Oorgonowa. 

Trup leżał twarzą do ziemi i przy-
kryty byt gałązkami sosny. 

Natknął się na niego prof. Zasław­
ski, który w związku ze zbliżającym 
się terminem rozprawy kasacyjnej Gor 
gonowej w Warszawie oglądał teren, 
na którym był dokonany w swoim cza· 
sie tak głośny mord. 

Policja wszczęła natychmiast do­
chodzenie, ale jak się okazało, niemoź· 
liwe bylo ustalenie tożsamości denata, 
albowiem zwłoki znajdowały słe w sta· 
nie rozkładu ł z tego powodu twarz by 
ła nie do rozpoznania. 

Stwierdzono tylko, że był to męż­
czyzna wysokiego wzrostu. dobrze fi-
7.YCznie rozw.,inię-ty. Pierwiastkow~ do 
chodzenie zdołało tylko ustalić, że de­
nat zamordowany został ciosem w gło­
wę. 

Czyi zalbójstwo dokonane zositało tuż 
pod wiUą Zaremby, w ogrodzie, czy też 
zwłoki iIJITzewieziono tam po dokonaniu: 
mor<llu!, tego nie zdołano jeszcze ustaUć. 

Prawdop()dalJnie jednak mord ddko­
nany został w chwili, g;dy ni1eZ1I1ajomy 
sziulkal czegoś w krzaikac'h pod samą, 
W!i!lLą, albowiem na <Irzewach w tem miej 
sczz widnieia ślady kul. 

Cztery groźrte pożary w Łodzi 
w czasie wczoraiszei burzy. U~zkodzenia mtędzymiastowei komu­

nikacji tełeloniczne;. - Znaczne szkody w powiecie łódzkim . 
Lódź, 8 sierpnia. I miejscach pożary. j trwała około godziny. 

(ig) Gwałtowna burza, która prze· 1 Pierwszy piorun uderzył w gmach fa. 1 Straty, wynikłe z powodu pożaru, są 
szła wcz.orai wieczorem nad Łodzią, wy hryczny K. Zyilhersztajna i Bornsztajna ' dość znaczne, ponieważ poza spaleniem 
rząd.ziła bardzo ipowaine szkody. Pod· I przy ul. Cieszyńskiej 10. Zaalarmowano ' się części budynku, dużo towaru znłsz• 
kreślić należy przytem faikt, iż pioruny natychmias1 straż ogniową, która wy· czono podczas akcji ratOWniczej, zale­
biły taik c.zęsto, że wznieciły w wielu słała 4-ty oddział. Akcja rat{)wnicza wając go wodą. 

W trzy minuty później drugi piorun 
uderzył w transfąnnator w fabryce Jana 
Lesza phy ul. Brzozowej 4. Płomienie 
buchnęły, 01garniaijąc cały parter .gma• 
chu fabrycznego. Po g,odzinnet akc.ji ra· 
townkzej udało się i ten poża,r zlokalizo-

Hawańnie 
Wołki no ul~c:acb mios:do 

. Havanna, 8 sie·rpnia. (PAT.) p~zez polioję, us.iłowało rozpr,oszyć tłu· . wać. 
~ p·oselstwi~ .ameryka11s.1:d~lll; ·odby- my, które. radośnie !11ani1festo~a~y, gdy I Trzeci piorun padł w dom mieszikal· 

ła się konferencqa przedstawlc1eh stron, rozeszły się pogłoski o ustąpieniu Ma- ny przy ul. Napiórkow.skie~o 54, trafia, 
na które.j zapadła jednio·głośna decyz,ja chada. jąc w beczkę smoły, iktóra zapaliła się 
domagania się ustąpienia prezydenta Wobec opom tłumów wojsik.o i poli- natychmiast. Na szczęście poża.r ten nie 
Madiardo. \ c~a uczyniły użytek z broni, oddarjąc· s.ze [ rozprz.estrzeni łsię, al/bowiem beczka 

Armja ~kroczyła ~ Havanny i opa- reg salw do tłumu. Ma być 15 z.a1bitych. stała w pewnej odległości od zaibudo· 
nowała miasto. .W 01s1ko, wspomagane wań. 

Hl'llER NJl IJRIOP E 
I wreszci1e c1zwarty piorun padił w 

młyn 'parowy „Adamek", na Cieszyń­
skiej 10. Tu pożar przyjął katastrofa!,nie 
iuzmiary. Młyn spłonaJ doszczętnie, mi­
mo wytężonej akcji ratowniczej. 

_Jak . władze niemieckie starają się zapewnić mu spokój. Nawa1łrni1ca, jaika szalała wczoraj, wy­
-- rządziła proza tern cały szereg strat.­

Na <lrod1zie z Pab}anic do Łodzi wi­
cher powyrywał i przewrócił bardzo 
dużo drzew owo·coWYich. Poiprz1ewracał 
rów:nież ina placu Rieymonta cały sz·ereg 
Płotów. wyrwał drzewka, rosnące na 
ulicy, z,erwal ki-llk1a szyldów z murów 
domów. 

Nie wolno spoglądać na kanclerza przez lornetkę 
Berlin, 8 sierpnia. 

Hitler bawi obecnie na urlopie w u­
zdrowisku g·órS'kiem Be1rchtesgaden w 
Bawarji, a władze wydały zarządzenia, 
by spokój kanclerza ni-e został niczem 
zakłócony. 

Drogi, prowadzącej na Salzberg, 
gdzie mieszka Iiiiler. nie wolno używać 
nikomu TJrócz kanclerza i jego najbliż­
szego otoczenia. 

Policja wezwała miejscową ludność 
oraz przebywających w Berc:htesgaden 
i dkolicv tu•rystów, by szanowali spokój 
kanclerza, nie rozmaw1ali glOśno ani nie 

. ;TJiewali w sąsiedztwie jego mieszkania 
i żeby wogóle starali sie uprzyjemnić kan 
clerzowi jego wypoczynek letni. 

Zwraca się też uwagę luidności, że 
obserwowanie każdego ruchu kanclerza 

++; 

przez lornetki nie należy do dobrego Przebieg procesu i wyrok ma ucfowod 
tom. nić siłę i autorytet rządu. Da ta p.rocesu 

Paryż, 8 sierpnia. jeszc.ze nie je•st wy.zinacz.ona. Rząd Rze· 
Prasa n.a podsitawie inf.ormacy1j, za- · szy dąży d·o polączenia piroces.u o IPod.pa 

cze,rpniętych ze źródła- holender,skie·go, lenie ze s.tu czy też nawet dwustu pr.o­
podaje, że rząd niemiecki chce nadać pro ces.ami o szpiegostwo i zdradę główną i 
cesowi przeciwko domniemanym spraw tym procesem - jaki pisze prasa, który 
com podpalenia Reichstagu z holenrdreim ma być częściowo filmowany, a części.o­
van d.er Lueibbem na czele charakter wo nadawany przez rad.jo, zak.Ończyć 
manifestacyjny. formalnie okres rewolucji hiUeroWskiej. 

Przerwana była również komunika­
cja telefoniczna międzymiastowa. W 
Łodzd na srzc,zęś>Cie kablre nj.e były zala­
ne. Wicher ipoprbewracał słupy na linii 
Tuszyn - Łódź, woberc ciz.ego z1erwały 
się dmty i nie można było uzysikać po­
łączenia . . Prze·rwane były polącze:nia 

Owili studanc1· zg1·nę11· w Tatra"h rówt~~ ~:~n!v~~1~~~~~~ ~~~~:e~k~~~ 
J Ił . U woda z.alała szereg- piwnic, powodując 

"' c:~osie niefte~piet:~nej 11Jgpro11Jg f!órsfdej poważne sitra~y. Ponieważ dzielnica ta 
. . 

1 

. . . . . zamieszkała test przez niezamożną lud-
. . . Z3;kopane, 8 s1erpma. st~pme _zm1emć na kleparki. Y". c~as1e ność Lodzi, straty są tern dotkliwsze. 

. W:el~1e , wrazep1e w~wo!ała tu stra teJ. z::im.iany sp!łdli z ":Ys~kosc1 kdku- j Dodać przytem na.Jeży, żre obeiCillie 
szna smrerc w gorach, Ja_k~ spotka~a 2 dzies1ęcm metrow n~ p1a~g~. . <looier.o odczuwa się dolbrodziejstwo ka­
mlodych, zna~ych ~atermko~. Oht;trą Wypadek ten m1al m1e1sce w p1ą-1 nail1tzowani.a miasfa. Na skanalizowa.nych 
wyp~dku padh dwaJ stu~enc~ Jarosta:v tek. . . , . . ulicach bowiiem, na krtrórych prz,eiprnwa-

12 Q dzieci spłonęło Stamslaw z Wars.~awy I w.1told WOJ- ~dy do.pomedzia~ku.turysc1 me ~a- ; dzoitl!esąsrtudzienkiburzowe,lłlireodczu-
nar, student chemJt z Katowic. wali o sobie znaku zyc1a, postanow10- to sie 'l'llPelnie ~flków ulewy 

Jak się okazuje, wyszli oni w pią- no ich odszukać. Kilka grup turystów 'HP ean: · · 
Londyn, 8 sierpnia. tek ran~ ze schroniska w Roz.t~ce wraz r~szyl~ śladami !aternikó~ i ? godzi- i Niebywałe u pały 

z Pekinu donoszą 0 strasznej tragedii z ti;z~c1i:n towarzyszem . \YOJms~i:n· -, n:e 1-~J w pol~dme znal~z19n? ich zw!o j A 1 .. jarka rozegra la się w chiński em mieście WoJms Jednak w_ ost~tm~J chwili zre- k1. , ~tała zna1dowały się !UZ w stame W ng J I 
Faz in. l zygnowal z wyc1~czk1, . me ~ędąc ~ys- l częsc1o~ego ~ozkładu. • Londyn, 8 sieripnia. 

Budv nek miejscowej s zkoły sta1n ąl tponow_anym._ Stap1slaw_1 Wo~~~r s,zh po , . Zawiadom~one o w ypadku tatrzafi- W carłej Anglji panują niezwyikłe u-
"': pl'r·rni_eni ;\th w c~~s i e gdy od.bywały i tączem 1111ą 1 _pr~b?wah p~z~1sc potnpc- ~ sk_ie_ pogotowie ratunk9we przybyto na, pały~ W LondJy;nie termometr wskazy-
s;e lekrJe. 120 m:rnww padło ofrnrą cg- : no - zachodmą scianę Kos_c10lka.. . . I m1e1sc~ wypadku, ce~em przetrans11or- 1 wał dziś 32 c. powyże.i zera w cieniu. 
r;i;-. lstn ie.i1 r;nw:i.ż ne J}os1-Ja1ki, że budy- I .. ~ak wyka~aty. bada_nrn. no~1!~ om i' towama zwłok w dolmę. j : Miejsoowości kąpielowe s·ą przepeł-
nek zostr1 t ncd·P'ilnny I c1ęzk1e buty gorsk1e, ktore chcieli na- · m·one. 

w szkole chińskiej 

; 
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ludzie gło.duj~cy dla.„ · protestu1:!!!d~;~~'ja!~~ąd fti BZ WY.kia wytrzymałość Gandhiego - Historia bohat1rskl1go r _ P-m zoija s. w Katowicach. K~bie-
burml.strza Corcku ta umę:Żna powinna się niemniei starać 

o z.acho,wanie względów swe,g.o męża, 
-~ te. dl I -. fJ li ij.ak i młoda pann,a, która doipdero st~ra ;.,a., gńo ,. ODJiefl DIOi~ ivt es po ar. RID się te wz,ględy zdobyć. Wierzę, że ma.1ąc ii „na gł,owie" gospo.dMstwo i wychow:an1e 

(z) Komisja lekarska, która zbadała' ha tera, płomiennego patrjoty irlandz- · przez dalszych 5 dni. · dwoj~a nieletnich dziieci, nie może Pa.n! 
Gandhiego, po 21.:.dniowym poście o- I kiego; świeża jest jeszcze w pamięci Należy podkreślić, że we wszystkich poświę·cać tyle czasu swemu wygilądow1 
rzekła, iż 64-letni starzec zniósł ten dłu 

1 
wszystkich. Aresztowany przez angli- cytowanych wypadkach, głodujący, nie zewnętrznemu, He go Pa.ni poświęcała 

gi post bez specjalnego uszczer~lm dla 
1 
ków, Mac-Suiney oglosil na znak pro- 1 wytączają.c Gandhiego i Irlandczyka, kiedyś, w cz.rusach swe·j młodości. 

stanu sweg? zdrowia. Podcz~s qalego 
1 
testu gło~ówkę, odmawiając pr~yjmo- 1 

pili wodę. Absolutnej głodówki czło- P.anii Zofjo, dla Pani wła,snego dobra 
· okresu sweJ ~dodówkl Gandlu nie pod· 

1 
wania pozywienia w ciągu 70-cm dni, I wiek nie może znJeść tak długo. Tak radzę się :prz.emóc i w poczet „świętych 

no.sił się niemal wcale ze swego łoża,. po. upływie_ których stracił ~rzytom· I naprz. adwokat włoski •. Viterbro, ~tóry oh~wiąiJk.ów" go·s.pod~rstwa d?m.o:veg,o, 
leząc bez ruchu na Jednym boku. Od· nosć. Pomimo protestów rodzmy wła na znak protestu przeciwko oskarzemu z.ahczyć ~es.z.cze konieczny obowiązek 
czasu do czasu masowano mu nogi,/ dze zastosowały sztuczne o.dżyw'ianie. I go o dokonanie zabójstwa, rozpoczął estety;cznego wy·~ląd?. Najczęściej zdra· 
wcierając świeże masło. 1 Po odzyskaniu przytomnoś_ci irland-j głodówkę, zmarł na 17-ty dzień, przy- I dzane ż.ony, UJbol.ewa1ące nad lose1?1 swe 

Gtodówka taka może zdziwić jedy-1 czyk ponownie odmówił prz'yimowania czem termin ten uważany jest dla każ- ~o. roz.b1tego ogm~'ka d?mowe.~o, i;ie zda 
nie europejczyków. W Indiach nato- pożywienia i utrzymał się przy życiu dego człowieka za ostateczny. ~ą sobie .sprawy, ze duza częs~ winy s~a 
miast, w kraju fakirów, nie jest bynaj- 1 .d!'- n,a nie saJm~. Przyzna Pa.n.i, sama,, ze 
mniej zjawiskiem sporadycznem. Sam j niez.byt pon,ętn1e wygJąda kobieta, meu: 
Gandhi ijaprz. odbył już w 1924 roku N·1ezwykła zemsta ch·1nkl cz.esiana, w przyibrudzonym sz~af.roku ~ 
21-dniowy post, nie odnoszą9 żadnego I . ·. przy~eiptanyc;h pantofla7h •. z.ag.?'1ewania l 
szwanku. Zdarzyło się to nadomiar po .gder~1w:a. W.iem oczyWlśCie, ze .pirow~-
ciężkim zabiegu chirurgicznym, który Chciała zgładzić wszystkich mieszkańców wsi, którzy ~ze.me gospodars<tvra domowe,go 1e,st ~u: 
gu znacznie nadwyrężyt. Na 'dwunasty zlinczowali .1ej narzeczonego Jednoikr?tn.[e rpołą.ozone . z k~otPotan:i 1 
dz:eń lekarze, obserwujący przebieg (sb) Pisma chińskie donoszą o nie- Wkrótce wąż przybył do jednej z chat, zmart~iemam~. Nle _PO'WJJ~.Y się one ied 
głodówki, oznajmili iednogto'śnie, iż zwykłym wypadku, jaki miał miejsce gdzie mieszkała samotną chinka i znikł na~ ·~z tak w.i~o·c;Zme odbi1ać. ~a wy·g,lą-
przedłużenie postu o Jeden chociażby w jednej z wiosek pod Szanghajem. W w jej mieszkaniu. dz.ie 1 us,pos<>1b~emu go~dyna. 
dzień przyprawi Mahatmę o niechybną wiosce tej od kilku lat już umierali lu- Gdy uczony wszedł do wnetrza, za- Walka ip~mnędzy k;Olbietą a ~ę.żczyz· 
śmierć. Gandhi nie przyjmował żadne dzie wskutek ukąszeń pochodzących od stał leżące na podłodze inne żmije, Wó- nął 0 7'dO:by~ie. w.z.glę~ow toc{ ;1ę prze~ 
go ' pożywienia -jeszcze przez 10 dni. jadowitych żmij. W Chinach wogóle ·wczas dobył rewolweru i niezwłocznie ca. e zyci·e d me bpdwm:1'a u~' ~ nt·we 

Na Wschodzie głodówka stanowi 'i żmije stanowią rzadkość, a zwłaszcza je zabil. Wdrożne dochodzenie wyka- wk ow;czza.s,kg hy 0 Y wi?'et są iuz ~a zon-
ykły S 'b rote t t h · · · · d 't t t .- 1 d , , · k" t d . k d . lk .1 , , . am1. a oc any mąz, o ~nia·cz1111e sym zw poso p s u 6resz owanyc zm1Je Ja owi e, o ez u nosc w10s ·1 . za o op1ero, s ą taKa wie a i osc Ja- patyciznfo,j:sze z.jawisk-0 ani.żeli mąz przy 

doprowadzając i.eh często do kompl~t- była pewna, . że jakiś zły duch mści się 
1

1 dowitych żmij znalazła się w mieszka- wiąz.any . lub znos;ąc; z poikorą swój 
, nego wyczerpama i śmierci. nad nią. niu chinki. Gdy chinka ta była jeszcze cięiżkii los" To leż drog.a Pani Zof'~ do 

W 1932 roku hindus Jantindwanat Mimo odprawiania błagalnych mod- . mtoda, zostara żortą bandyty. ciężaru s~ych oho'wiązków winnla 'Pa· 
Das, jeden z 16-tu spi~kow.ców z L~or- tów, zły duch .nie znikał. w_ ,końcu wła- il . Op,qrsz~a złapała jednak lud~ość ni ikoniecz.n:ie dodać ·ies.zcze fe°den, ~ t m 
ty, oddanyc~ pod ang1elsk1 sąd woJen- dze postanowiły sprowadz1c uczonego, . w10sk1 i zlmczowała. Wówczas chmka winno być staranie 

0 
swój wyigląd ~e­

ny, przystąpił do głodówki i skonał w któryby rozwiązał tę zagadkę. Specja- ! postanowiła zem~cić się nad wszvstki· wnętrzny. Leży to przedewszystkiem 
dni_u 11 v:rześnia, spędzając 61 dni bez lista z~m.ieszkal. w jednej ~ c~at. ! mi ~ieszkańcami :vsi. Wyjecha!a d~ w Pani własnym interesie. Chcąc s ,ię zaś 
µozy:"'i~m~. . Jak1ez byto Jego zdum1eme, gdy pe- 1 JndyJ, . nauq:yla się tresury wężow 1 ustrzec od Io.su innych z.diradz.anyoh żon 

Eg1pcJanm Taga łiussejn, skazany na wnego · dnia znalazl w mieszkaniu swem l kilka z nich przywiozła do rodzinnej r.!l'dzę Pani nigdy nie -0-dmawiać mężowi• 
k~_rę .7 I.at więzienia za zarrta_ch na ży- jado.witego ~kularnika, spotykanego je-

1
1 wioski. . . . . . . ~lek.roć propoouje wspólne wrij,foie wie~ 

cie S1d~1 paszy, zmarł w ią.arcu 1932 r.

1 

dyme w IndJ~ch. . . . Na r9zkaz _JeJ ~.m1Je . napada.ty na czorem. Za,słania-nie siię zmęczeniem u­
w wymku ~0-~niowego po~t":. Uczony me zabił węza. lecz. slmm.o- , n:1eszka~ców 1 za?11aty ich codz1eń ~o siprawiedliwlia Panią coiprawda w oczach 

~ekord sw1atowy ustalił Jednak eu- wal go, poczem usunął mu Jadowite kilka osob. Wyrafmowana zemsta chm męt.a, ale byna9mniej nle zapobiega szu· 
,. ropei~zyk, mer irlan~zk!ego. ml~st_eczka gr~c~ołl-'.. i wypuścił ha wolność. Wąż i ki wyw~lata . w calej okolicy wlelkię kanfo innej fowar,zys.ziki eskapad. 
r· rCurcka:, YMac-Suiney. łi!stona tego b0-1 'trc1ekt~«' a- trczony podążyl za nim. 'poruszeo1e: - ,. n~~ ~ 0- · ~ - ,...*,,, . 

~ra.dńy G. Z. Niech Pan raz leu· 

W-· y· •w·tfiollO''Uł:tr-_sa'10 91\':WV~ u · 'c h ałl"HHł ~90r( ... 
1
• cnrha4 Wł ~zkt~~ap::yzd~d~~C~ie~~·żfe(~ 

U wręcz ;powie, że życia w trójkę nie bę­
dzie Pa.n tołerow:ał i że powinna się ona 

I. pytał go o swą przyszłos' c' - ZJ·awa przepow1·e. ~d~cydow,ać, kitórego ~was wyrbrać. J~ś • li 7e1st do Pana przyw.1ązan.a, kocrha dz.ie 
działa upadek nomanowych ci i szanuje .o·gni1s1k.o do~owe! ~ Powin· n na wyrzec się swe, namiętaosci, 

(slb Wielkie zadekawi,enie wywołał.a! ła wyznaczyła carowa na następny dzień I Po skończ.onym seansie P,apus oś· ł • Jeśli zaś .zwy7ięo/ namię.tność, panu 
ostatni.o kisią,żlka, jaka ukazała s.ię na l seans spirytystycwy. Prócz cara, caro· 1 wiadczył, że tak długo, pók4 on żyje, u- n11~ po~ostru:1~ nic mneigo, J~.k wraz z 
półkach księgarskich we Francji. Auto- wej, i P.apus,a wziął w n1m udział tyl,ko da mu się zaw&ze we.zwać ducha z:mar- d~e.ćm1 01pusc.1ć d,~m maMonki. Stan ta­
rem tej k.sfa.żiki jes,t Maurycy Paleolog, jes.z,cze adjutant. Celem seansu było wy łego cara i uratować sytuację. Po kiliku ki, qak obec1111e, rue może trwać ~.Ug'-\ 
dy1Plomat~ francusi~i. „Pale·ol?g jest ce· 1 wołanie d!1cha J?Obo~ego cara Ale~- I dniach poiech~~a .caro~a do ~owo~ro- gdyż przedewszyst.~iem. znisz;c~yłby Pa· 
n1onym pisarzem 1 h1.storykiem. Przed; dra III, OJCa Mikoła1a II. Gdy p-0 dłuz- · du, by pomodhc s·1ę przed złownym1 w nu -?erwy, .a P:owt~.e mes~a~1 domowe 

.. wojną był on ambasador.em francuskim ; szej kontemplac9i Papus oświadczył, że . ta.mtejs.zym klaisz:torz.e szcz.ąt,kami św. 1 odb~łyiby s~ę u1emnne na d·z1ec1.ach, którt 
-~ w Peters,burgu, · gdz:ie miał sposoibnośt ; duch zimarłe,go zn.a,jduje s.ię już w poko-1 Barbary, oraz popr,osdć przefożoną kla· , dorosłszy 1 po1zn<1;wszy iprzyczyrię, wra.• 

.- ,?-ef;kn_ąć :s~ę :oore~ i carową. . I ju, .car mimo iz. był przerażony do naj· I sztoru liczącą 107 lat o błogosławień-! szych _n10JJoro~um1~ń,_ mo~łyiby z.nie.na";' 
~sfatma Jego ks1ąż~a dotyc~y tez i wy~s,z.ego s~o;p1111a, zapytał 01ca co go I stw.o.. • • j dmeć . .iedn.o z rodz:i,cow, 1ak-0 przyczyn 

_ ,-życ~a na .!iw.orze carskLm. .Na]waęiksze czeka. . . . ! Mw~ Jego uzyskama, P.apus -~~- 1 zła. . . . . . 
, zac1e1ka.w1en1e wyWl()łał,o mezn1ane do- I Duch Ąleksandra III odpow1edzi:ił;, nego dnia zmarł, a ~raz z yego smierClą 1 • Niech Pan pois~ar~ s1ę prze:mo~!ć z?· 
; ·· tychczas . oświietlen:ie zycia na dworze : - ~usisz za. ~szeik~ cenę ~gmesc: ~~owa l?rzestała wierzyć w swą szczę- nie ~o. ;przekonama 1 wskazać )e'J, . z~ 

carskim:. Jak się 01kazuje, zarówno car : rewoluCJę. Uda c1 się to, Jednak ntedługo sbwą gwiazdę. Przeozuwała że następna cho~1.a.ziby z.e .wiz:~lędu na do'.bro dz,1ec1, 
·jak i carowa otaczali się wróżbiarzami i , wybuc~ie ona P?nownie z jeszcze wię-1 rewolucja przynies,ie zagładę caratu„. p.o~na JJ·osw1,ęc1; swe. uczucia ~a r;r.ecz 
często wypytywali się 0 _przyszłe ich : kszą stlą. Odwagi, synu! l obow1ąz~u .• ~z1eci ,w wteku la~ 6 i 3 1 t:ół 

: - ~zieje. Paleofo.g opowi!l'da, że z.aintere· ! muszą ~J.e.c J~kn:aJczulszą ~pt~ę zarow 
·. ' sow:aniem dla VvTóżibia.rzy należy tłuma· I ' no. ll!'atki, ~ak.1 Ojca. Bra~u ie~nego z ro: 

. :~fk~0~tal~~· iż Ras;putfo zdobył_ tak I: TAJEMnlCZY S-Wll\ T KDnTRl\STó\V 1!~~01t~o~~ep~~= j~~~ r~~~~d:~\~b~{f~ 
Na,jwięiks.ze wrażenie wywołałia n.a • • P.rawdz:1w.ą matką, t.o ,P'<>:W~nna p·o's~1ę;c1,c 

carowej przepowiedn~a Rasputina, który: Tybet przestał byt dla europejczyków zamknaętą księgą s1ę w. 1m1ę swyoh dz1ec1 1 z.apom~1ec o 
zawołał pewne<ło razu· · j . d , . tem, ze sama ma serce. Dobro dziecka, 

s. · • Tybet do me· awna by1 dlla europeJ- zą wyznawców Buidid:y, szara codzien- powiała,ne,g,0 przez nas do życia jest na· 
• .. ~ .Widzę bliski mój koni~. Umrę czyka zar~1kni~tą księgą, pełną ~iezba- ność ze śwfaten: tajemnic i, niezrozumia- szym najświęhrzym ohowiązikie~-
sm1e:rc1ą gwałtowną, a wkrótce potem danych taJemmc. Od pewnego Jed,nak łyich dla eu'ropeJczyka cu1dow. I 
ciebie spotka nieszczęście. Stracisz sy· czasu jest on coraz częśdei odwiedzany Strasser opowiada, że był naocznym 

· na i koronę, a Rosja dostanie się w obce 
1 
bądź to .przez ekspedycje naulkowe, bądź świ<.>dkiem, sceny, jak asceta tybetański 

ręce„. i przez oiekawych turystów. siedząc nagi w temperatmze 35 stopni 
Pewnego razu znów rzekł do car.owej '1· Niedawno wyszła z drullm ciekawa poni·żej zera, popadł w ekstazę, podczas 

wsikazują,c na zamarzłą Newe: · ksią;ż.ka o Tytccie, napf.sana przez nie- której pot grubemi kroplami ściekał po 
- ·Patrz, czy widzisz, że Newa prze· i· jakiego Strassera. Zasług:uje ona dlate- calem jego ciele. · 

pelnf.cna jest krwią? go na specjal1ną uwagę, ponieważ autor I Niemniej ciekawą jest hiistorja pew-
, · Te stałe przepowiedn[e Raisputina, iż 1 porusza cie!kawe za,gadnienia i odlkrywa nego beJ,gijskiego misjonarza kartoHakie­
nad rodziną ca.rską wisi j,aki,eś nieszczę· , pr.zed nami nowy świat wier.zeń i oudów. go, który przybywszy do Tybetu nie 
ście ~kłoniły wreszcie oM·ów do sp1rowa- l Dowiadujemy się też, że Tylbet nie mógł się oprzeć tajemniczemu urokowi 
dzenia znanego maga francusikieg.o Pa· J jest wcale fak bardzo zamlknii.ęty i odcię- lamaizmu i wstąpił do klasztoru tej pra­
.pus.a. W,e Francji b)'.ł Papu~ .znai.';y ,P?d i tv od wypadków, Jakich .wid?wnią je~t stairej s~kty, gdzie p~ze?ywat rc;.z~m ze 
pseudo111mem „Monsieur Pbili.ppe 1 1a-1 ostatnio reszta AzJI. Wc1ą,gmęta w wir zwa·lczanym przez siebie dawmeJ cza­
ko spi.ry~ysta i magnetyzer zdobył sobie : rewolucji. której ognis.kiiem są Sowiety, rownikiem. Zostat on w krót:l{lim czasie 
wielką pnpularnaść. I !1ależy ta kraina wraz z Af.1rani,stanem il duchownym buddyjskim. prześci,gająć a5 'fi HYR• §Wli••PltMll!b.1D 

. ·Z p·oczątkiem 1905 roku J?·rzybył Pia- i Persją do państ\v t. zw. buforowych~ ma· cezą i umartwianiem ciała wszvstkJch -----------M---------------­
pus do Petersburga i zaproszony został jących bron ić Indyj przed wplywami bol I swych towarzyszy. ca od szeiregu lat woj-na domowa w Chi­
do Carskiego Sioła, gdzie zn.~diowała się szewizmu. . Tybeit jest terenem, .l!'dzie buddyzm nach rozpętała najdziksze okrudeństwo 
rezydenc,ia ca·rów. . I Na granicy T,::beh! cy1\"i1izac.ia brata I łączy siię z czarną mai.?Ją ta:k bardzo li wygnała z kraju du'chownych buddyj-

. Gdy P.a,pus prz)llbył do Carskiego Siio · s:ię z prymitywem, materializm z asce- rozpowszechnioną w MongolH. Trwają- skich do Tyibetu. 
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ŁODZI 6RO.ZI WYLUDNIENIEI 
' I 

~r~ljrosi ludnośf:i ~rilni~is•vl si~ .„.i~roflrol-
nie a śD1iertelnośt iesl ~nac~no 

Walka z 
w 

żebractwem 
Łodzi 

Ł6dź, 8 sierpniia. 
(it) Jak się „Expre:ss" dowiaduje, w 

na?bliżstych dniach władzę admin:isitra.• 
c)'ine podejmą wa1lkę ,z zawodowem że· 
bractwem n.a ulicach Łodzi, które osta.it 
nio irozpanouyło się w niezwykły w:proot 
sposób. · · 

Wszyscy żebracy z ulic miasta zosta 
Ł6dź, 8 sier:pruia. la od świeżego powietrza. Matki nie mo mieszkaniowe i zdr~wotne były bez P~· n.ą usunięci, przyczem po stwierdzeniu, 

1W ki1Lku ostatnich artykułach, doty- gą dać dzieciom należytego pokarmu, równania lepsze, śmlerteln<>ść wśr6d nie . którzy z nich, zasługują na pomoc, będą 
czących s.padku licziby małżeństw rzawie gdyż same odżywiaj~ się bardzo licho.- , mowląt w Lodzi była znacznie wlęks~ 1 oni skierowani do bezipła·lnych kuchen; 
ranyoh w mieście nasze.m, jak również Dlatego też wiele dzieci, szczegó~ie uro Oto jest y.rł~nie ro~wią~anie, t~g? z.1a· zawodowi żebracy zaś ira:ktowa:ni . jak 
wzrostu śmiertelności - zwróciliśmy dzonych · w tych warunkach, umiera na w1ska. W1ęceJ uradziło stę dzieci 1 wię- włóczędzy i na tej podstawie kararu. 
uwagę, że zjawiska te zostały s,powodo- zapalenie płuc. cej też ich umarło. 
wane kryzysem, a oo zatem idz.ie, p.ogor· Ogółem w pierwsz·em półroczu r. b. Najwię~ej .u~arło ~zie:i w miesiącu I Nieuzasadniona zwyika 
szeniem się warunków mieszkaniowych, UMARŁO w LODZI 642 NIEMOWLĄT. ma•rcu, na1m.niei w kwietniu. I 
zdrowo1t.nyoh, płacy, pracy i t. d. Nato- Cyfra ta na !Pierwszy rzut oka, nie , Na zakończenie cało~szitałtu demo· cen artykułów spoiywczych 
mi.a.sit SPADEK LICZBY URODZE~ jest znaczna, ale posiada swoje wytłu·: grafiji naszego miasfa, czyli danych o lua Lódź, 8 sieą>nia. 
został &powodowany .kiry.zysem ~edynie maczenie w następującem .tjawis.ku: ności, należy dodać: (H) Dz.i~ na tar~owiskacih miejskich 
pośredn.io-ibezpośrednńą jego przyczyną . Najwięcej dzieci u .. miera "!" o~r~sie . Pr~eciętn~ licz.ba !udn~śc! w naszern .

1 

w t?dzi zanotowano z.!1'pełnie ~ieispodzie 
jest zmni~enie liczlby małżeństw. ruemowlęclwa. Organizm dziecka Jest Illleśc1e · w pierwszych miesiącach r. b. wanie wzrost artykułow spozywczycih. 

W pierwszyoh sz~ściu mLesiącach r. wówczas bardzo mało odporny. Dlaitego wynosiła zaledwie 595.000, a przyrost I Niewia.domo z jaikiego powodu, wszy· 
b. w Łodzi, przyszło na świat ogółem też największa jest śmiertelność wśród naturalny wynosi za p61r<>czny okres r. scy wieśniacy, Mórzy przyibyli z oko·licz 

3.960 D•CI. dzieci w wieku do 1-go roku życia. I b. 422 osoby. nych wis ina tar.g, żądali z.a artykuły o 
Cyfra ta, w porównaniu z latami ubie· W roku np. 1929, kiedy warunki i ·Ner. 10 - 15 iprioc. dro.Zej. Jest to t~m bair· 

głemi - ~.est bardzo mała. W stosunku dziej dziwne, że jesit iuż olbec.nie po żni· 
tysiącz.niym {.i:lość urodzeń na każdy ty· h wach, które wykazały duży urodzaj, co 

si~c mieszkańców, w stosunku rocznym) PrilCil dla robotni· ko' \V sezonowyc „ zazwyczaj rpociąiga z.a sdhą poważn!ł 
wyn<>&i zaJledwie 1.61 ,W roku ubiegłym , zniiżkę cen. 
również w pLerwszem półroczu urodziło „ i t r t d • • Zdmżał nabiał: masł.o·, ser i ;aia, ja· 
się 4.360 dzieci, a więc o 400 więcej, niż ktorzy do tej pory n e zos a 1 za ru meni rzyny, drób i owoce. Jak się dowiadu-

w roku bieżącym. Lódź, 8 sierpnia. f w Łodzi, na Polesi.u. Konstantynow- jemy ~~dze ·actministra.cYjny będ~ y-: tej 
Dla poróW'llaDia, podademy poniżej (it) Jak się „Express" dowiaduje, w skiem, a w roku biezącym, wskute~ I SJ?rawJe m~ero:wały, by me dopusc1c cLo 

taJbelkę, dotyczącą liczby urodzeń w na bieżącym tygodniu udaje się do War- I braku pieniędzy na te roboty, pozostah meuzasadmoneJ drożyzny. 
szem midcię z lait ubiegłych. sza wy komisarz rządowy m. Łodzi p. I bez pracy. . . . . f I d · 

• Przyrost naturalny (przewaiga nad inż. Wojewódzki, który interwenjować I P. Komisarz Woiewódzki wskaze I Katastro a o Zł 
~o;mr:k wynu 19o2sił9' ~ 5,6, w ..... '-u ' 1930 - będzie w ministerstwie opieki spotecz- I'!' Warszawie, iż .V.: rażie uruchomienia podwod ne1· 

•""A nej w sprawie przyznania Łodzi do- ! Jeszcze w roku biezącym tych robót, z 
5,2, w roku 1931 już tylko 3,8, a w 1932 datkowego kredytu na zatrudnienie ro- ; jednej strony będzie m?żna zatrudnić 
zale~ - 1,8! . . . botników sezonowych. I bezrobotnych, a z drugiej W_Yko6czyć 

A więc w Łod-z.i, w ostatnich crle· Chodzi 0 tych pozostałych sezonow 1prac.e _w P. arku Ludowym, ktory mógł· 
.rech latach ł k t ć 
PRZYROST NATURALNY LUDNOśCI I ców, którzy w ubiegłych latach praco- łby JUZ w1os~ą przysz ego ro u zos a 

Z.MALAŁ CZTEROKROTNIEI wali nad urządzeniem parku Ludowego oddany do uzytku publicznego. 

Paryt, 8 sierpnia. 
Z Tul1onu donoszą, że łódź podwodna 

„Fortune" ·roerzyła się z ikrążowniikiem 
„Jean Bart". Sita z,derzenia była tak 
Wli1el:ką, że łódź podwodna za1onęla. 

'Jest to 1Jj.awisko bardz-0 powatne i 

~r::~:~~:r.!fz~~~:·::·Stracenie mordercy matki i dziecka 
:".!~,:~r:.~~;·~~i~!'yr~z::i:!~\IS"atan" sk·1 plan chciwego wieśniaka Kat zawitał ·poraz pierwszy 
ny), a. więc uuastu na6zemu poczyna gro la • 

ZIÓ Na}~:t.::odził-0 się dzieci w mie-1 . na bubelszczyznę 
siącu kwietniu r. 1b., najmniej zaś w 1 Lublin, 8 sierpnia. którzy, zaalarmowani strzałami, zer- Wzięty w krzytowy ogień pytań, 
sty<:zniu. I' w -J:tnowie Lubelskim strarnny został waii się ze snu i zastali już Bronisław Plecha zeznał, it 
„ „.. "' I Waler)an Płech, mieszkaniec wsi Su- dogorywające ofiary zbrodni. mordercą Zbochowel I synka· Jef był 

. Il. kwestją .zanniejszenia się ":" m~· chodoły, gm. Gościeradów, pow. janow Wstępne dochodzenie wykazało, te brat W~lerjan, d~lałalący w porozumie· 
ś:ie ?11szem hcz:by urodzeń, wiąże się skiego. . . . . sprawca dostał się do mieszkania za- l niu z mm, opisu1ąc przytem szc~egóło-
rowmeż sprawa 23-letm mtodzieme~,. wyrokien:. Są- pomocą otwarcia drzwi podrobionymi wo plan zbrodni, przygotowane1 przez 

śMIBRTELNO$CI WśRóD du Doraźnego w Lublm1e, na sesn wy I kluczem. W lóżku zamordowanej ko- . .niego od w!osny. 
. ' ~MO~LĄ~. jazdo~e~ w. Janowie sk~zany .zost~t .na biety funkcjonarjusze policji znaleźli w I w_.wymku dwudmoweJ rozprawy 

. śm1ertelnośc wśr?d . memowl~t. (do karę smierci przez powieszeme. C1~~y- stomie osiem łusek wystrzelonych z re· 
1 
WaletJan Plecha skazany zostar na 

p1~r~szego ·rok~ ż~cia} 7est rówmez. z1a- to na nim oskarżenie zabójstwa tesc10- wolweru automatycznego, kalibru 6,35, ŚMIERC PRZEZ POWIESZENIE, 
wisi~bem .specyfiozme kryzys?wem. ~ier:w wej jego brata, Wiktorii ZbochoweJ i Jej a w odległości dwuch metrów od tót- zaś sprawa Bronisława przekazana zo-
~z~ 1 f~e~ .p.rzycj'Yną ZWl~ksze~a s.ię dziewięcioletniego syna Edwarda. ka zabitej, nabój niewystrzelony. stała do rozpatrzenia sądowi okręgo-
si;iier e osci są ~ e war.unkt mieszika· 1 W cichej ws.i Suchodo!Y P?d Jano- Po całej wsi krążyły pogłoski 0 nie- wemu, w trybie postępowania zwykte-
mowe, brak na.Jezytego J. zdrowego po- \\'em zamieszk·wala \\Tikt·'rJa ZbJ- d ·i· i B · ł Pl Igo 
karmu ił. ip. , • 

6 
- _ zgo nem wspo.zyc u roms awa. e· · . . 

w· 1 d · · h d . . chowska, wdowa po 2 -morgowym go cby ze swą tesc1ową na tle maJątko- Prośba obrony, o utaskawieme ska-

d . ie eh zi;:cti .przyhc 0DZ.1 n;a . światd w sr.~·r.arzu, Andrzej.!, v.1r~z ze sv.'emi wem w związku z z~miarami zięcia w I za6ca, została przez kancelarję P. Pre­
r? zmdc rnoh ?1cz)c h izdebk .teh rozdzą dziećmi i zięciem, Bronisławem Plechą. kierdnku zawładnięcia majątkiem i sa- zydenta Rzeczypospolitej pozostawiona 
się w usznyc 1 ma yc e ac ' a- Zbochowa, po śmierci męża, pro wa- modzielnego gospodarowania na grun-1 bez uwzględnienia. 

dzita samo?zie.lnie g?spodarstwo na 26 tach teściowej. Do Janowa Lubelskiego zafecbał po-
mo~g~ch z1e~i .orneJ, z cze.go wylącz.- p 0 śmierci Andrzeja Zbocha, Pte- raz pierwszy kat Braun. 

o LECZNICZEM .DZIAŁANIU PROMIENI ną JeJ własnosc1ą byto 1.8 i pół mo:gi, cha przygotowywał tajemnicze plany,\ Skazaniec przez całą noc zachowy-
Sl.ONECZNYCH. p0lowa budynków, oraz mwentarz zy- prowadz<!C ciągle narady z bratem, wał się bardzo spokoJnłe, paląc bez 

Kąp.iele słoneczne na powietrzu są dzisiaj w~ i . martwy. R~sz~a przypa~ła w. ~o- swym Walerjanem.' przerwy. Około godziny czwartej 
1i::islem dnia. Wszyscy chcemy czerstwo wy- dziale spadku dzieciom, a m1anow1c1ę: przystąpiono do egzekucli na dzledziń· 
idądać i mieć opaloną cerę iak zawodowi spor- Cecylii, żonie Bronisława Plechy, i ma- cu więziennym. 
towcy. Blade twarze wyblakłych piecuchów Ed d • 
stały sle w dzisiejsze! dobie sportu i tężyzny łoletnim Leokadii, Genowefie i war- Ofiara „czaro zieJ- Po odczytaniu przez prokuratora WY· 
fizycznej anachronizmem i zostały wycofane dowi Zbochom. ki h'' . „ ł roku, kat włotył białe rekawlczkł, prze 
z obiegu. . W ciemną, noc, z 9-go na 10 czerw- · S C ZIO ciągnął przez szyję skazańca pętlę I 

Znaczr.ie ważnie!szem od opalania skóry i b t l d · k · do f dt ił t I k któ t ł W I 
cery iest jednak leC'L~nicze działanie promieni ca r. . ·• w argn.ą 0 mie~z ama w - Chora wieśniaczka zmarła . 0 rąc s 0 e 1 na rym s a a er-
slonecznych na wnętrze organizmu ludzkiego. wy meznany zbir, który kilkoma strza-' k t k do owego" leczenia Jan Płecha. 
Kwiele słoneczne dziaiaja how.iem nadzwyczaj łami z rewolweru zamordował kobietę ws U e " m Po 15 minutach lekarz stwierdził 
korzystnie na przyśpieszenie obiegu krwi i na i jej dziewięcioletniego synka.. Edw.ar-1 . · . . . .Jasło, ~ sief!P!lia. śmierć stracetica. Sprawiedliwości sta-
naturalny !el przyrost, potęgują dziaranie gru- da. w tym pokoju, na drugiem łózku Wieś Rzep1enmk1 .Strzyzowskie, w ło się zadość. . 
czolów i przemianę materii z korzyścią dla ca- spat Bronisław Plecha z żoną Cecylią, i1ow. jasielskim, była onegdaj widownią •••••••••••••••• 
lego organizmu. dk k ó f 

Nauka iuż dawno poznała dobroczynny tragicznego wypa U, t rego O ian\ 
wpływ promieni słonecznych na organizm ludz- dni· pad~a niej.aka Marja Głębocka. . . Zamach samabóJ. czu 
ki i dlatego też lekarze stosuią wydatnie ten Jeszcze dziesięć Włościanka ta chorowala c1etko od I " 
w swoim rodzaju tani lek. dłuższego czasu, a z choroby swej sta- W bramie domu przy ni. 
no ~~fkot~ j;:zekpl;~~y1~~ar~,:r~k~~~:~:1zćeb~01~ spędzi dziatwa na kolonjach rała się wyleczyć przy t>Omocy ziół. Piotrkowskiej 5 
temsamem umiarkowaniem korzystać z kąpieli Lódź, 8 sierpnia. Zioła te jednak nie były przepisane Łódź, 8 sierpnia. 
slonecznych. Skóra nasza, wydelikacona wsku- (it) W bieżącym tygodniu zwinięte przez .,lekarzy, lecz przez wiejskie „zna- (irr) Dzi'ś nad ranem przechod:nle 
tek noszenia odzieży, iest początkowo tak wra- k 1 · ółk I & 

żliwa, że nadmiar promieni słonecznych może już miały być letnie 0 anie i P 0 0 chor~; '. . . znaiJeźli na ul. Piotrkows•ki<ej, we wnęce 
łatwo wywołać ciężkie poparzenia i uszkodze- nje dla dzieci szkół powszechnych, u- . <:;1cmnota ta zemścił~ sie na Glębo-: bramy domu nr· 5 Jalkieg•o!Ś męż.cLyz,nę, 
nia ciała. Nadzwyczaj wainem Jest, by przed rządzone w tym roku w Łodzi, w par- ~k1.eJ. Oto onegdaj wypiła ona wlę~sz~ w stanie zupełnie nieprzytomnym. We­
każda kapiela słoneczną skóre dobrze natlu· ku 3-go M_aja i w miejscowościach pod- 110 .. sć odwaru z tyc.h „.czarodziejskich , zwaino do niego poO'\{\towie. 
ścić. Do tego celu nadate sle znakomicie znany h ł t ból I &v 

Oleiek NIVEA zawleraiący Euceryt. środek w miejskich. ZH>ł, poc~em. c wyc.i Y Ją s ras.zne e. Le:karz stwierdził ciężkie otrucie ja-
wlaściwośclach swych najwięcej zbliionv do Tymczasem, jak się dowiadujemy, Do choreJ, wij~CeJ się w boleściach, we-

1 

kąś nieznaną trucizną i przew!ózł despe­
naturalnego tłuszczu skóry ludzkiei. Olelek wobec złych pozód Jakle mieli§my bie- zwano wreszcie lekarza, którego po- rata w grotnym stanie do szpq1ta'la w Ra· 
NIVEA ułatw i a również śliczne opalenie cery. żącego Iata, władze szkolrte postano· moc okazala się jednak spóźniona, al· dogOSZOZIU. 

W pierwszy dniu zaleca sie co naJwyteJ d ó t t j "' lk I 
przez 10 minut zażywać kaoieli w sloiicu, póź- wity przedlużyć kolonje letnie aż o lJOwiem dokt r skons atowa UL ty o . Jak się okaz.aJ,o był to beuobotny i 
niei można stopniowo przedłużać czas trwania soboty dnia 19 b. m., to jest do samego ~mierć nieszczęśliwej ofiary „domowe-

1 

lJ,e.zdomny St.anisław M.aciszewski. Błą­
beŻp ośredn ich naśv.1J etl a ń słonecz·nych. Nigdy końca wakacji, by dziatwa mogła utyć go" leczenia. . kal 5lę on ju~ "kt.Ika dni PO u.llca·ch mia-
nie wolno wystawiać mokrego ciała na działa· świeżego 1>owlettza I nabrać Jeucie sil Wypadek ten wywołał w całef oko• sta., at wreszcie dziś nad ranem, usiło-
nie sł ońca. lecz zawsze ,przec1te1n o uszyć, a PO· d h ... „. bn 1,,c„„. "'Str"'aS"J·ące Wt""ertle. „~ 1 taWP,n.a" "'""' na .1.~N'le.-
tem dobrze natrzeć Olejkiem NIVEA. ba da c "'"aca l ,_ J >Y ""' " UL W 'Q, • &' .... - ~•'Y ":t"' 



1938 l!:Jl!ł!Jł~ s. Vlll 

Strzeżcie . si~ tyfusul .. 
Humor naiprzedniBiSZY Epidemja tej choroby może przybrać 
z więzienia czmychnął groźny rzezimieszek w bieżącym .roku groźne rozmiary. 

I włamywacz, Ant~k Kordelas. Wszczęto .za nim I w kilku miastach polskkh zanoto- , ŻyWał bru.dnych owoców •. lecz mył ~ 
natychmiast pogon, lecz bezskutecznie. wano w ostatnich dniach . skrupulatme przed swżyc1em, wresz~1e 

At tu nagle w nocy ktoś puka do bram wlę- ! wzrost wypadków zachorowań na ty-
1 

aby strzegł się much, Film o bezrobociu 
zlennych. Dozorca wygląda przez szybkę I nie I fus brzuszny, . I które, j~ wia:domo, są ~ajlepslemi realizuje amerykańska 
wierzy własnym oczom„. Przed bramą stoi An-

1 

tę straszliwą chorobę, która 0 teJ porze przenos1·c1elkam1 zarazków. 1 ęµc1e mu· wytwórnia 
tek Kordelas we własne! osobie„. co rolm daje się we znaiki w związku chy we wszelki m0żliwy sposób!„ . . 

- Serwus, panie Orendzleszyńskll„. - po- ·
1 
z następującym sezonem owocowym i Następnie pamiętać należy 0 tern, ie (lu) ~re.zydent Stanów . ZJednoczo-

wlada bandyta. - Musiałem do was wrócić, bo upałami. Władze sanitarne podjęły JUŻ nie wolno w czasie epidiemJi tyfusowe}-_ nych udz1eh_l swego wysokiego protek­
wle pan, cholera, ostatni nocny tramwai uciekł I na szeroką sika'1ę zakrojoną walkę 'l tą pić surowej wody ani nieprzegotowane i toratu dla filmu, który ma zobrazować 
ml z przed nosal , z.dmdlliwą chorobą, niestety, bard:zo go mleka· Zarówno w wodzi\! jak i w ' życie bezrobotnych w t. zw. 

•"* często kończącą się śmJ1ercią. Ale wy- mleku znaleźć się mogą „batal1onach pracy", 
Pan Kle)stut Wlmperek Jest urzędnikiem skar sUki właidz sainitarnych nie osiągną za- zarazki, Jak wiadomo bezrobotni w Amery-

bowym. Zdarzyło się dnia pewnego, że sąsiad mierzonegio celu o ile ludność sama nie powodujące chorobę. ce nie otrzymują żadnych -zapomóg ani 
pana Wimperka przeprowadzał w swem mlesz- dbać będzie 0 to, aby Władze sainiitanne przeprowadzą dio- i od rządu ani od władz komunalnych i 
kantu mały remonclk I, Jak to bywa w takich epideniję tyfusu zniszczyć w zarodku· kladną inspekcję rynlków, sklepów oraz I zdani są wyłącznie na łaskę losu. 
wypadkach, zawracał wszystkim sąsiadom do- Co wiec należy cynić, aby ·ustrzec studzie111, aby stwierdzić, czy wslędz~e I Społeczeństwo czyni wszystko, co 
koła głowę, prosząc o wypożyczenie różnych się tej niebezpiecznej choroby?„ przestrzegane są na.Jleżycie prz.episy h1- leży w jego mocy, 'aby przyjść z pomo-
narzędzL Prz.e<lewszY'stkiem naieży dbać o gjeniczne. cą nieszczęsnym ofiarom kryzysu. -

Tak się więc stało, te zapukał również do czyst<>ść. Ale - jak już zaznaczyliśmy - lu- Stworzono więc w Ameryce specjalne 
Wlmperka i prosi: która jest wrogi1em wszelkich chorób diność "Powinna przyjść władzom z po· „bataliony pracy". Są to poprostu sko-

- Przepraszam, kochany sąsiedzie, czy nie na ziemi i najl•eipszą opiekunlką zdro- mocą i stosować się również do prz,e- szarowane oddziały bezrobotnych któ­
macle przypadkiem w domu Jaklelś śrubki, bo wych. Czystość ta polegać ma przede- pisów. higj~nicznych, wyże.i wyłuszcz~: rzy budują drogi, domy, tamy i t. p. 
ml właśnie zabrakło- wszy~tki•em na tern, aby k~żdy ~ył do- nych 1. ma1ących ma celu ochronę JeJ Praca tej milionowej armji ma być 

A urzędnik skarbowy zaprzeczył ruchem k1adttue ręce przed jeidzemem, niie spo- zdrowia. St. ujęta w ramy scenariusza filmowego.-
głowy I odparł dumnie: Będzie to więc 

- Nie, kochany panie, śr~bkl żadnej nie Hol Io' Tu rodJ-O! pierwszy amerykański film społeczny. mam, ale mam za to wielką śrubę podatkową. _ 

Parasolczykowa ba.:i~ z dziesięcioletnim syn· PROGRAM ROZGł..OśNI ł..óDZKIEJ 22.35-22.40: Komunilk.airy meite«>roto.gi.oziny dilla. łta polskim ekranie 
kl M ' . I W bot j żdż POLSKIEGO RADJA. Io.tm.obwa i poHcy;ny. · em, omus1em, na ws. so ę przy e a 22.4-0-23.<XJ: Muzykia tllJ!leczn.a z Ciechodn1ka. 
Parasolczyk. żona wielce uradowana, zaraz Po WTOREK, dnia 8-llo sierpnia. 
obiedzie zamyka óklennice. 

,,Afera Krystyny" na ukończeniu. 
Debjut Hanki Ordonówny. -
(lu) Na ukończeniu jest już praca 

montażowa nad filmem reżysera Chrza· 
nowskiego p. t. 

Chodzi tylko o to, teby wyprawić Monlusla 
z domu„. WIQC o)clec wyJmule szczodrze 10 
groszy I powiada: 

- Idź, Monluł, kup sobie lody-
- Nie chcę lodów- - odpowiada spokolnle 

malec. 
- To prze)edt się na karuzelL.. 
- Nie chcę Jechać na karuzeli-
- To idź do lasu, do swoich kolegów.„ 
- Nie chcę Iść do kolegów-
- To oo c„cesz?-
- Chcę zostać Jedynakiem-„ . 

•• Przed składem manufaktury Tymoteusza Sa-
mowarczyka stoi sam właściciel z wielkim bul­
dogiem. 

Przechodzłeri cola -się przeratony. A na to 
sprytny Samowarczyk powiada: 

- Czego się pan tak boi?.„ Ten P.ies gryzie 
tylko tych, którzy nłe wstępaJą do mojego skle· 
puf-

GOŚCINNE WYSTĘPY MICHALA MICHALf­
SKO I BETTY SIEMIONOW W TEATRZE 

„FILHARMONJĄ". · 
Dzl·ś, w wtorek wieczorem w dalszym ciągu 

grana będzie prześliczna komedJa muzyczna 
J uisa PraJmana „Ostatni taniec" z .Michałem 
:Vlicha.lesato i Betty Siemionow w rolach głów­
nych. 

11.57-12.05: Sy~nał czasu ·z Warszawy, Heinal 
z K.ra.kowa. 

12.05-12.2,5: Kooecertt pDiptl!a.rny z cukierni 
Oi!1'0<diu DakowlSlk<iego. 01'kie>Stt-ra Br. Szulca. 

12.25-12.33 Codzienny Przegląd Prasy Pol­
ski.ej. 

12.33-12.35 Komunikat meteorologiczny. 
12.35--12.55: Dad.s.zy cia;g koncertu z cukierni 

ogrodu Daik.owski.ego. 
13.00-13.05: Odczytanie programu n.a dziel\ bie• 

tący. 

13.05-14.55: Przerwa. 
14.55-16.0(): Muzyka z płyt j!ra.mofonowych. 

w prz.erwie komunibty łódzJkie. 
16.00-16.25: Pie&nii w wytlroniainitu Lud.mify 

Sz.r~bter6wny. 
16.25-1'1.15: .Muzyka z płyt gramofo.nowych, 
17.15-18.15: Kom.cert muzy/ki lelok·~ef. 
18.15-18.36: Odczyt p. t. „Uczeni pol$cy wy-

k.rywaiją &kM"hy" - wygł. dr. F. Burdecki. 
i8.35-19.20: Recital sikrz.ypcowy Jói.eia O.U. 

mińskie~. Pnzy forit~a>!l.ie L. Urstem. 
19.20-19.35: R-01Zm11Jifości. 
19.35-19.40: Odw;yt.ainię pro.~'11 ?Ja dzbęl\ na-

stępny. · · 
19.4<>--19.55: Fe'ijeton w rubryce „Nia w.i.cl.no· 

Jm.ęgu", 
zo.<X>-20.50: Konce:t't poipul.amy. Wykonawcy: 

01'ki·estn P.R. pod dyr. F. Rybi'C~ie~o, Alek­
sa.n.der MrohafowSk.i (brus) i Ludwik Ur­
st ein ( a.lrorrtip.). 

20.50--21.00: Dziennik Wieczorny. 
21.00-21.10: Ifomunikał Izby Przemyslowo-Han-

dlowej w Łoozii. 
21.1(}-i22.()0: Dailszy cia;g looncerlu z Wuszawy. 
22.o0-22.15: Kon.cer.t popularny z Ciechocinka. 
22.25-22.35: Wi.aid.oimości &p<>'rlo:we. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.20. OSLO. Koncert symfonicz·fly. 
20.45. RZYM. „Il piccolo Mrurat"-ope­

ra Mascagniego. Tr. z Livorno. 

RATUJCIE WŁOSY!- u:.tywaJcle 
znany balzam na włosy „MAG". 
„MAG lft 111 usuwa radykalnie łupież, 
zapobiega wypadaniu włosów, 

Cena zł. 3.­
„MAG N! 2" (nie farba) stopniowo przy· 
wraca siwym włosom pierwotny kolor. 

· Cena zł, 3.-

fBbfJk8 kosmet ..Pbarmubemia". BYdDoncz. 
Mag. Paidzlerskl 

Żądać w aptekach. drogerjach i perfumerjacb. 

„Afera Krystyny". 
o którym już pisaliśmy. Tytułową rolę 
w tym obrazie kreuje Lili Zielińska, 
zwana polską Joanną Mac Donald. -
Obok niej występują Alina Żelska, Rzęt 
kowski, Jerzy Mar i król humoru Cze­
sław Skonieczny. 

Hanka Ordonówna ukaże sie wkrót­
ce na ekranie w filmie szpiegowskim p. 
tytułem 

„Szpieg w masce„. 
Będzie to pierwszy występ znako­

mitej pieśniarki na ekranie. 
R.esztę obsady stanowią: Bogusław 

NOWY TEATR LETNI w PARKU STASZICA. Samborski jako szpieg, Jerzy Leszczyń-
' Dziś i cocliz.iennie w•i<eczorem w pa1'ku Sta- ski w roli profesora-odkrywcy, wresz­

szk>a pełnego zieileni i świeżego powioe<trza gra- cie Igo Sym. 
na jest Mcywesoła farsa M. Henequi<noa „On i I k 
jego &oboiwitór" w zaik.wa1lwowani1U Kll<Zimiena Wreszcie trzecią sensacją po s iego 
Szuberta.. W I'o-laich ważniejszych pp. Chojiniac- ekranu bedzie film p. tyt. „Przybłęda" 
ka, Niied!z.J.ałik!OIW'slila, Tymow~a.-Szletyńska , Dy- reżyserii Nowiny - Przybylskiego. Rolę 
_trych, Siknzy-cU01W1Ska, Ma·che~k1, Szubert, Ułtrnk przybłedy gra Ina Benita. Partnerem 
1 Przyibysz. · · · ·z1 · · St · · Tl k „ , JeJ Jest J1gmew amew1cz. em a c11 

R~~JA ~ T~ATRZE POPULARNY_M.. tego filmu jest Huculszczyzna z jej cie-
Dz1ś · ! c00z1~nme JJO ?.wa przedstaw1ema o I kawemi typami i pi<>knemi krajobra-

god-z. 8 1 10 w1ecz. rewJ1 w 20 obrazach p. t. . "' 
„Taka sama, jak jej mama". Na czele zespołu zam1. 

P ' I • • "I '' 138) korytarzu przed lożą, ważąc w sercu śmierci, .klaskała wraz z innnymi roz-

H ozwo Cle nam zyc.„ zuc~%al~.~,~~:~z~~z~:~:~~i. po je- ba'1g~~1i!:~t~kfo~~:·nie poruszył już 
• dnej ze swych babek krew włoską. w1ęce1. drazhwego t~!llatu am w ~ea~-

Powielć sensacytno-społec.ina. Nap•sał Andrzef Zańskl Trzymając w reku rewolwer _ , rze ~m w restauracn, dokąd udah się 
k b. t r . k I na wieczerzę. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL je.„ Działasz na mnie jak opium. Kręci . prz~ ry_ty ia1ym isem, ~ roz1s rz.o- M.iat możność poznania charakteru 
Halina Ra!ecka. bezrobotna s~eno.typist. mi. się w gtow_ie ~a . samą myśl, ż~ sie- 1 n~m1 oczyma, wygląd~ła mby uosobie- Haliny, bat się więc, ażeby nie splo-

ka. postanow1~a ~ rozpaczy utopić s1e. dz1sz koto mme, ze wystarczy m1 ty!- me zemsty. . . .· szyć przed czasem tego wraźliwego 
Przeszkodził 1eJ w tern s~fer Paweł ko wyciągnąć ramię ażeby porwać cię Wystarczyło, azeby odchyhć drzwi t k 

Przybor. u którego znalazła chwilowy przy- . . ' . . . 1 · 1 • b · k oko przed P a a. 
tutek. I w. obięc1a.„ Tyle chc1ał~ł'n:1 c1 . p~w1e · o~y, a ~na az1a Y się 0 0 w Mask~ przyjaźf!i pokrył istotnie swe 

Po wielu przejściach Halina otrzymule dz1eć. Tyle słów nara,z c1sme m1 się na zmenaw1dzoną ryw.al~~· uczucia 1 starał się być tylko dobrym, 
oosade wychowawczyni u hr. Zbara~kl~h. usta! . A wtedy strzeh JeJ bez namysłu miłym towarzyszem - i niczem więcej. 

KuzY!!ka mlode~o hr~b!ego Zbigniewa Halina spojrzała z niepokojem na prosto w twarz. . Wzamian tego otrzymał od Haliny 
~~i~~j~iego odnosi się niechętnie do Ra- zmienioną twarz Zbaraskiego. Lekko . Jakgdy)J1:' phogbr~zokna i' .sorn~ęb~ęl zapewnienie, iż również ofiaruje mu i 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy. odsunęła się od niego, poczęła go mi- uhcznym sme, .ra Ian a po ozy a wieczór następny. 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki tygować: na klamce drZ?JICzek. . . . Tym razem udali się do kina. 
Izabelli. . - Painie Zbigniewie, niech się pan Chłód. mosi~dzu ~t;zeźwił Ją ~ieco. Dla Zbygniewa te dwie godziny, spę-

l'a weł Przybor, który w . międzyczasie nie zapomina„. Ludzie patrzą!... W teJ sameJ chwili rozległy się na dzone razem w dusznej sali przeszły 
dzd?bvł. sławię MaLbofksuhpol&kiego, .wkldecky- Co mnie obchodzą ludzie-gorącz- widowni frenetyczne brawa, to rozba- w nlewymowneJ' męce 
u1ące1 wa ce z P. orc em poooe1 ęsi ę. · bi' ŚĆ kl k' t k i · 

Wskutek niecnej intrygi Izabel!I traci kowal się hrabia - ciągle to liczenie w10na pu 1czno o as 1wa1a on ee Nie obchodziła go Greta Garbo, pre-
Halina posade bony małej Reni. się z cudzą opinją: mam tego już do- pierwszego aktu. . . zentująca się w jeszcze jednej roli wam-

Wydalonej ze służby dziewczynie za- syć„. Gdyby nie to, dawno już była- Izabella wstrząsnęła się, Jakgyby pirzycy. 
proponował hr Zbigniew, by została Jego byś moją! zbudzona ze snu. Patrzył na ekran szeroko roztwarte-
koci~~~~~0;- ;i~eps~~~ar=~rator samocho- -Cis~ej, błagam pana, panie Zhi- Wrzawa i hałas oprzytomniły ją. I mi oczyma, ale nie widział „białego 
dowy · . . gniewie - prosiła Halina, widząc, iż Uzmysłowiła sobie nagle, że chciała płomienia Szwecji". 

Sprzedawszy patent udale sie z Micha- poczęli na siebie ściągać uwagę najbliż,popełnić szaleństwo. · Natomiast czul, że pożera go i1nny 
tern H~Un;a~~~~j~g~kromną oosadę. w tym szych widzów - Jeśli pan nie uspokoi Opanowała sie momentalnie. płomień, sp.o~i~laj~cy .cał7 j~go j.este-
sam:vm czasie zeznaje jako świadek prze- się, natychmia..st opuszczę teatr! Zdecydowanym ruchem ws~nęła re-, stwo: ptom1en poządama 1 m1łośc1 dla 
ciwko hrabiance. Stanowczy ton towarzyszki uspo- wolwer do torebki, zarzuciła hsa przez Haliny. 
żon~~i]~~e;vw z:;J;Jr1P~:bnaz d~~~~c~at- koił . hrabieg~. Pohamował się" Milcząc 1ramię, ~oczem, nie oglbą1daJ1'ącksie a'I!śi yv c;;ztuł przył . S?bcti•e )eiK r1amię. Wd t rękce1• rzucił wzrokiem na scenę - Jakgdyby · ewo am w prawo, wy eg a u WYJ cm sweJ rzyma JeJ 1on. o anem o y a 
- Co się ze mną dzieje ?„. Czy je- obchodzić go coś mogło to co się fam I Gtośno zastukały po marmurowych jej nóg. . Przez ~ię~ką ~u.kie~kę . wy-

· ~eś ś l en a ?„. Czy nie rozumiesz, że! dzieje. schodach wysokie obcasy jej pantofel- czu~ał Jędrność 1 ciepło JeJ dz1ew1cze-
„ c:: iż c i ę jeszcze kocham?.„ I Halina odetchnęła. ków. go ciała. . 

Na scenie snuły się papierowe pos- ! Siedząc spokojnie w loży, nawet nie Jut po chwi1i unosiło ją auto do A przyte.m _zd.a~at. sobie ~prav.:'ę z 
t::1.cie - bohaterowie uciesznej korne I przypuszczafa, że o parę kroków za pałacu. tego, z~ Jeśh osn;1e~1 się obrazić dz1ew-
·:~ ii - .. a Zbigniew przysunął swój fotel I' nią czai się śmierć - że bezlitosne jej Halina nie zdawała sobie nawe! _spra- czy.nę .Jednym. sm1elszym ruchem -
cl '.1 I-bliny i szeptał jej do ~cha: palce zapukały do drzwi loży. wy, jakie groziło Jej nłeT5ezpłeczeństwo. mote Ją stracić nazawsze. 

_ S:im nie wiem co się ze mną dzie· To hrabianka Sławucka stanęła w Nie wiedząc, te tylko cUaem aszta (Dalszy ciąg Jutro). 



STRESZCZENIE POCZATKU POWlfSCL - Panie doktorze, muszę panu po- lekarską nie mającemi. To mtody le-, dział. że dio szp~taJa dfa obłąkanych CJ 
fla Robertson. pfekna woltyżerka 1 Rex wiedzieć coś w sekrecie. Jeżeli nie mnie karz, poczuwając się do obowiązku za wiele łatwiej jest wejść, niż wyjść. 

słynny akrobata, przygotowula sle w wo- to niech pan przynajmniej SW::\ powagę bawenia Eli, jakby pragnąc podkreślić, 1 Było już dobrze po polud1niu, gdy ko-zie cyrkowym do występu. k · k · Po występie Eli na arene wpadł lek· lekarską ratuje. Nie znam doktora N. i że nie traktuje jej tylko ja o pacJent i, I misarz wydał dyspozycje aspirantowi, 
kim. sprężystym k;okiem Rex. Akrobata nie widziałam go nigdy. Mam wrogów. od czasu do czasu pozwalał sobie na! by zajął się przepytaniem o Elr wszy­
zawisl na kotwicy pod kopula cyrku. Jest kilka osób które chcą koniecznie pewne zwroty zwykłej nie lekarskiej i stki'Ch zaikła:dów dla chorych umysłowo 

Rex spad~ n.ar=l.e z ~rap~u wśród ogól- odgrodzić mnie 'od pracy ponadto uma-
1 
uprzejmości Badanie miało się ku 1 oraz sainatarjów w okolicy Wiednia. nego przerazenia 1 traci obie ręce. • . ' · · · · · · · I „ · Młodzieniec „ze sua.mą" 'lll . magnata czaty w tem ręce moJe zawistne kole- koncowi. Nie bez zamepokoJema Ela Niestety, w kancelarii szip1·tala w 

lśąskiego. Edmund Staniecla, odwiedza z żanki... zwróciła się do "lekarza: 1 Badenie bezpośrednio po orzyjęciu Eli, 
Et Ią rkannego ka.krobat~ w sz.pitalu, itd.zie ~ol- Ela przerwała sobie nagle Przecież - Co pan znalazł panie doktorze? : sekretarka złoży la książki. zamknęła je 
yżer a prze onvwuie go o 19wej miłości. · . · . . · · '· · · · · · l .1, h Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się sama dyktowała lekarzowi d1agno~ę: Czy nadaJę się 1stotme do tego, by do wielkiego bmrka I k uczyJ\ sc owa-
dawna jego i>rzyiaciólka. Rega Szybska. manja prześladowcza, nic inne11;0. mnie tutaj przetrzymywano? Czy · ła do toreb-ki. Normalna praca w sekre-

córka. b.ogatego przemysłowca. I zaraz prędko dodała: możliwe jest, by tak wielka znakomi- tar}ade szpita•la skońclyfa się. Jede111 z 01cLec na.mawna Edmunda aby zerwał s d . . . . . , , . k f N ' . . 1 . b. r d . którv sn.ro z cyrkówką i ożenił .się z R~gą Szyb~ką, - ą z1 pan, ze c1e~p~ę . na ma~J~ tosc Ja pro esor . . uz~a1 mme za p1e ęgmar~y o 3ą, yzur. . .; ł' -

gdyż t-0 mu ie.st p<>trzebne do iego :nteresów. prześladowczą. Ale przeciez me łatw1eJ chorą, lub za nadaJącą się do obser- wadzał się t yllk·o do załatwiania spra)V 
Edmund Stanleckl _n;ileżal ~o . komitetu szego jak sprawdzić czy się mylę Po co wacji w domu obłąkanych? i najpilniej~zych._ Oczv_wis~. że w czas[e 

h?norowego, urządzaiacego wielki konkurs I te wszystkie próby Nie odmówi mi pan Młody lekarz spoważniał nagle i I dyzuru pielęgniarz me mtał wglądu do 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym . . . : . . k · 't l h 
miała być WYbrana Królowa Piękności. <!la doktór JedneJ w1elk1e3 przysługi. Jestem zmarszczył czoło. siąg szp1 a nyc · . . < 
które! różne towarzystwa przeznaczyły przekonana, że pan Artur Renner, któ- - Powiem pani to, - czegobym Gdy funkCJ~nanusz wydztalu , sl~d-
laczną · nagrode w sumie so.ąoo złotych .. rv jest moim przyJ"acielem bedzie nanu 'nie powiedział nikomu ze swych nor- czego zadzwomł do zakładu bad ::: 11 skie-Rega Szybsk.a 19f:a:ra się o uzyskanie . . . . ' t' . " ero PY'tan1'em o l=<'Ję Robertson d,·z' ur-pierwszej nagrody na konkursie piękności. za to przec1ez wdzięczny. Proszę, by malnych" pacJentów. Tylko przez , ,., z · 1 . L • ~ v , 
uliczny fołograf wysyła za pośrednidwem pan zechciał zatelefonować do profeso· wzgląd na naszego wspólnego przy-! ny w .kai:ic.elarj1. dat odpoWledz„ taką 
za~ładu _fotograf10Zl[leg-0 ,.ALd~" . fotografię ra N. A gdyby rć:'.·vnież byt pa.n taska w I jaciela Rennera zdradzę pani pewną I sa:mą Jak1e1 udziela! na wszystkie o_ra­Eh rówmeż na ów konkurs. Zd1ęc1e to do· . , . , . .- . . . . d i. : wie telefony począwszy o<l godzmy konane zoetało w czia.sie fdy Ela po opu· pcrozum1ec się z mistrzem Re merem, taiemmcę ba. ań chorycu„ umysłowo. , . t . · 
ez<:zeniru pałacu błąkała ~ę ?O ulicach sprawa zostałabY. wyjaśniona w sposób j W każdym człowieku są pewne drze-1' pią eJ. . ' . ·c . 

.E!a uzyskule pierwszą nagrodę pod wa- o wiele prostszy niż drogą wszelk'.ego 1 miące anormalności. Zależy tylko od . . - Proszę Jutro zadzWQillĆ, m me 
runkiem, że oczyści sie z zarzutu zamordo· d · ób · ć · , \ t · · l k b d · b t l wiem. wania Stanieckiego„ ro zaJU pr I w1czen. .·" . nas aw1em~ . e arza a aJ~c~go, Y e W wydziale śledczym urzędlnicy i 

Następnego dnia .Ela spotY:ka sie z.e . „ ~~ody lek.arz ni~ ~ógł, odmÓ\"IC, r~-, anormalnosc1 uznać . za własc1w~ cec~ę funkcjonariusze byild przvzwyczaj.eni 
spr~ymlerzeńce~. Regi, Lewafl~k1m. w gab1~ CJI i:l1; to tez był JeJ prosbą wyrazme umysłu danego pac3enta, lub tez by Je I do stawiania w ten sposób kwestii Ci 
~~:rzJe:,ta~~ac1~o~~ca1~ro,;; ~~~~~~~~ zaktopot~ny . . . , . u~nać z~ nieistotne. . Kto ~ie. gdyby ruty1nowani. a często za bardzo na.\vet 
szybkiej rehabilitaciL. . . Tak Jest, Jest 1stotme SJ?0Scb naJ· me t~, .ze P.owolal~ się pam na Ren- rutyinowani urzędnicy wiedzieli. że g-0· 

Podczas. szamota ma się rozleg!l s1.e strzał , ~rostszy, ~le skoro pan. profe~0r Brus l nera 1. ze wiem z. łom mam zaszczyt, l dliny urzędowania to rzecz święta. 
1 Le~~flsotk1 Pa~a martwy na z1em11e. ,.., i' zyczy sobie, bym pamą da!eJ badal, kto wie czyby me wypadło pani zo- Wiedzi·eli że Po tych crodzinacii nikt 

i:.tWl rzymu1e w·reezo1e zaszczy ny .„ l •Ć • d · t Ć d• · · W d · · · · " ' "' tuł M• Polonii i rozpoczyn.a nowe życie. ' muszę spe m. Jego . yspozycJę. s a u nas iuze_J. z1s1eJszym wie- niema obowiąziku udzielać im informacji, 
~gt~ si,ę do niej retY'!er .RaJicki, pro-j . - Czy .m1 ~an Jednak przyrzeka. ku nerwowym, J~steśm~ w.szyscy po- oni zaś nie mają prawa ich żądać. 

pon~ąo 1e1 ~e~ą rolę w fillm1e„ . ze porozumie się z profesorem N.? troszę wypaczem psych1czme. Nie po- Jedynie krlłka zakładów prvwatnvch . J.Aa przy1mu1e te propozyc1ę. Ral1ckl C h d 'ć d · t · b · · • · · I · · , · ·· h · ' namawia Ele aby z nim WY!echala zagra.ni- zy pan zec ce za zwom o mis rza wiem, ym me zauwazY1. i "'. pani pew sanatorJow 1 domów kuracymyc •id-
<:e, gdzie uczyni z niei wielka gwiazdę fil. R.ennera. I nych cech zlekka odb1ega3ących od powiedz1ialo na pytanie wywiadQ\vców, 
m-0wą. - Tak, ale muszę panią najpierw ł ZJawisk codziennych, ale rozmowa tele- w sposób jasny i knnkrebny: ale te in-

Stę~ udaje si~ do Ralfcklego, bY szcze. zbadać„. .foniczna z profesorem N. wystarczy mi stY'tucje ni•e należały ani do gminy. ani 
rze z nim pomówić p · · d kt i • ' · O b'ś · · t · k "' ' w czasie tej wizyty Stega znajduje w - rzyrzeczeme pana, pame o o.- w zupe1nosc1. so 1 cie Jes em Ja - uio panstwa. 
~bumie fotografie Eli 'Zadetiykowana Rallc- .rze, dodaje mł otuchy i bot\'<rofi mi najgłę'biej pr.zekonan.· y, ze jest tak jak Ela, leżąca we łzach w pokoju .,ob„ 
kiemu. Stęga rozgoryczony ucieka. znieść nawet najtrudniejsze próby te- pani mówi. Choć, co prawda, rzecz serwacyjnym" nie wiedziała wcale. jak 
ma.I~~::· i ia6tf~~ ~~1~J~u . .za- go badania, któr.e nawet..z. najzdrow- WJ(daje mi się r:Ii~wykle fantastyczna. · bliską„ była wybawienia z tej ciężkiej 

Po powrocie do hotełu znajduie Jednak szego na umyśle człowieka może u- I - Jak wszystko co dotyczy nasze- opresJI· „ 

1>0żegn~lny list Stegi, który pisze. że opu- czynić szaleńca. Przyrzeka mi pan I go przyjaciela Rennera. Ale telefon z wyd!Liału śledczego 
szcza Ja na za~ze. nie wdalac jednak przecież - nalegała daleJ· Ela że za-1 Młody lekarz był t« uwagą Eli wi· trwa:ł krótko. Funkcjonarjusz policji zro-Powodu tej- nagłei rozlakL ' . . . ' . . " b'ł · -"· 'k 't 1 b" ó Bla fest zrozpaczona. gdyż stało się to raz po badamu skomumkuJe się pan doczme zaskoczony. ~ ~woJe~ ur~ęuim sz.p1 a·ny zr? 11 r v.:-
po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- z profesorem. - Jakto? Czyby i pani..„ - le- mez swo1e, 1 na tern sprawa się skon-
~~.u. ObRcfiklwi~ zw~~al zdanie o WY- Młody lekarz uśmiechnął się karz urwał nagle. I czyła. -t:m z zo:i~ie rr;_res~toV::n~ avod zarzutem grzecznie, uniósł dwa palce w górę, - Czyżbym i ja wiedziała, chce pan ;R~nner, gdy. pow.rócit PO. 'lmrkołom-
skradzenia przed trzema Jatv brylantów, jakby składał przysięgę: się spytać, że Renner jest... . neJ I bly~kaw_icz!leJ podrózy PO szo-
na:leża~Yc.h do księcia ~ioczorskie11:~. _ Tak jest. przyrzekam pani jak- _ Proszę, niech pani 0 tern nie sach PO:dw1edensk1~h wPadł Jak bomba 

Rahck1 dowladuje &ę przypadkiem, t.e · ś · · · d . .1 ·6 · N' I t 6 do kormsarza Martma. k.&iążę Piecz.orski bawi w Wiedniu i _pn:eby. naJuroczy c1eJ, ze za zwomę .io pr.1- m WJ. ie wo no nam o em m wić. p . . . . 
wa w tym samym hot-elu „Tivoh". Re:!ysu fesora N. i do Rennera. Ale że pro- Zachowajmy to w tajemnicy. - . ame ~0!111sarzu, CLY Jeszcze me-
ud:if~ si:ę w~ęc niezwłoczcie. efo ~ego, by fesor będzie dopiero o 7 wieczorem w - O jakiej tajemnicy pan mówi, ma wiad~osci? 
k$Lązę ZaśWla~czył! te Ela me ma !UC wspól- domu. Teraz jest zajęty w szpitalu doktorze. - Są._ . . . neg-0 z kradizieżą iego brylantów. . 1 . . . ' . . . I kornnsarz Martm POdziehl się z Ku zidumieniu iednak Ra1idciego książę potem ma wie e wizyt na m1eśc1e a o 7 Lekarz jakby poczuł, ze pow1edz1at R t t . . 'k . 
stwierdza w gabinemie ko.misa.na, że Ela zaczyna ordynacje w domu. za wiele. Dodał z żywością: en11:erem os a memt wym ami docho· 
jest właśnie ową Emmą Schneider, która Ela opuściła bezradnie ręce. - Nie ma w tern właściwie żadnej dzema. . . . , 
11kra.dła mu bryla.nty, J . r d 'ód . . . t . . R . t· k h T - Zamkinęh Ją w S'Z1p1ta.!u dla ",1tą-Rali~kl udaie sie tyf!lczasem do swego - e~e .1 o s1 meJ me zastan~e aJemmcy. enner Jes za oc any. o kanych! Co za niezwykł pom sł. Ta 
przyJac1ela, Stefana Malma, który Jest dy- pan rówmez w domu Rennera, to zdaJe wszystko. Sz b k · t d d Y Y 
rektorem hotelu „Tivoli". Malin przygoto-' mi się, że· będę musiała drugą noc .Ela poczuta, że na jej policzkach YR 5 a Jes . iopr~w Y

1 
sz.atanem . . t 

war la~iś plan, który ma zdemaskować spędzić w tym strasznym domu A te- wytrysnął gorący rumieniec .enner me ~ozeg-na się na.we ~ 
prawdziwą Emmę. h ·. . · kom1sarum, wsradł do swego wozu i 

Gdy Ela opuszcza H?tel „Lux" s·postrze- r~z. stuc am. pana. M~m :vrażen~e .. z~ - ~akochany? . . . jak cy1kUion ruszył na objazd wszystkich 
ga na ~ory~arzu ~zlow1eka w m~s~e Ten ~te zapommał~m tabh.czk1 mnozem~ 1 Chctałaby bardzo. dow1edz1eć się, znanych sobiie zakładów dla chorych u-
sam . taiemmczy rueznaJomy angazuie się do ze na wszystkie pytama dam odpowie- komu to Renner powierzył swe serce ni 
. teatru „OllmpJa". Znany literat Renner ma d · · b d · d . ń d l . ś . ł ' mYMOWO. 
przybyć do wyty.r6rnl „Uranja". o Mister Zł, me wz u zaJące po eJrze co 0 a e me mia a. . . Oczywista, że pierwszym zakl..,dem 
X-ie donoszą dzienniki sensac.. szczególy. mego stanu umysłowego. Gdy została sama zastanawiała się, był dom w Badenie. Ale urzędniik kt6-

ReJ1ner odwiedza 'YYtwórnię „Urania". . Rozpoczęto się długie, dokładne ba- więcej nad wybranką mistrza Rennera, rv sprawował służbę w kancci;irJ'i riie 
Podczas rozmowy z nim .Ela zauważa, że ' d · h 'l · „ d t k' d ś i •t l ·h · · " literat ma zabandażowany wskawJa,cy pa-· ame przery~ane co c w1 a pewnem1 mz na em, 1e y opu c szp1 a . c ciał nawe·t mówić z Rennerem. 
lee u prawej reki. . uwa~ami, me wspólnego z wiedzą - W•olno mi tył.kio przyjąć chorego, 

Ambasador meksykański w Wiedniu U!kry- --- albo ·zameldować o nagłym wypadku w 
wa w s~~rbcu V: SwYlll pała<:U kolię perło- szpitailu. Pozatem nic więcej do mnie 
waMi.!;11f~~~~~ -:::i(}~· tBJJemniozv wi..- Rozdział sto siedem~asty. nie nrueży. 
mywacz, uchM'alkterywwany j81kio ambaea- •o:-M Renner próbował groźbami i nroś-
dor, kra<lni.P. perły. N~;utTZ, na ~ezwa.nlie bami. Miał dziwi111e przeczucie, że . ,·faś-
P!'zez ł~lefon zwra.oa 1e wśród tys1e,.caiyeh Jl 6 , ' I nie za temi czerwone . . - -meb ezp1eczeństw. 1· ~ ~8!pJ• ~18J!~DQ DJO Dll·D- O . . .m~ murami ~a Mi&ter x. demMkuje Wllllldena jako osw- ._ ~;IW ._,...,itil._, ~ 't kładu w Badeime 7.naJdz1e Elę. Ale n: e-
sfa i dopoma~a d<> ar-t~aoia , MO'kTefo lęgniarz - dyżu·rny był nieubł :1~;inv . 
Rudolfa''.· . . W~adomości, które DO wrzycie u obu tego, by uzyskać od oowa'Żlnego leka-I - Szkoda pana słów. panir taska-
cał~·~u 1 ~eltr~~~f~ektJ1r~yr~~z~c%e b~: akltorek - Vivjam,y i Gliorji - przy- rza zaświadczenie, stwierdzająv.:e ko- wy. Żeby pain nawet Pr~yjechał dwa 
talnei ~apaści ~ Elę ~e &troov wktora.. niósł. wywiadowca iloomisar~wi Marti- J' 1ndecmość TO'~czenia opieki nad boga- l razy więks~ i dwa ;aizy szybszą ma-

Stęga czym 9lara!11a, by odkryć tai}em- naw1. poruszyły cały wYdiział śledczy. tym spa<llkobi.ercą. I szyną, to t·ez pana '!Me wpuszczę. Nie 
nicę i. przekooywa się. że ~ro;~~ta stołu- Teg.o rod~aju wypadlku nie notowa-1 Tutaj jednaik złoczyńcy ?Osunęli się mam zamia ru ryzyilrować chlebem, dlb-
~3;ł~~=~t i0e=:!~ów ,w „Olmpii ' Jest na ł~ kirol!ik~ k.ryminaln1e Wi~dnia _od. lat o wiele dalej. Odwietli zdrową i piękną te~rn. ż~ pan mnie prosi· . . 

z rozkazu a'.eznai:imej przez telefon. k11ikudz1es1ęcm. Zdarzał·o się meik1edy, artystkę do domu obłąkanych. I EJ.a me słyszała nawet, Jaki z szaln.nem 
Mister X zakrada sie do mie~zkaf!la miss że krewni dążyli do ubezwłasnowolnie- W jaiki sposób potrafili ją woisać clio' wyciem ruszał Bugatti Rennera pod ok-
Al icii . Oen':' e.r. córki oosla angiels~ieg~~z ~ nia bogatego spadkobiercy, by przejąć szpita1la i jalkich imali się forteli, by nami jej poikoju. _ 

Miss AIIcia chwyta go na gorac; m Y po nim schedę, ale tego rodzaju wYStą- przelmnać ludzii nauki o tern, że Zidrowa •*• 
ku. Stega uprzedza Ele 0 zamachu "na ni ~. pienia . miały zawsze p~wne podstawY. ~l1a jest chora - .na<l tern ~asta1nawiał Wyczekiwanie, aż wróci ml ody le· 
iaki pl21111ic Szybskn . Mimo. to Bla zostaie Człowiek, którego chciano ubezwłas- się przedewszystkiem komisarz Mar- karz, który poszieidił by zadzwonić do 
uprowadzon.n. St~g:i krepuje szofera auta. nowoilić . musia·l być mniej lub · więcej lin. l profesora N. i dlo Artura Rennera nde 
które ~o. w10zlo '~~az z Elą . . ie anormalny. Ponadto rze~z była P.rov:a.- : Pr~erw~z~tkiem chodzi1~0 o shyier· •1 dł~żyły. się Eli szczególnie. Za~tana-

Pol:ci~, ornwE~<l1 . zi d\~;\~1w0d1.azdDC1Wme~aw !=u- dzona sposobem. pozorme nrzvnaJmmeJ. , d:zeime. gdzie Jest Ela. Nalezało działać! wia.Ja się nad tern w kim się zakochał .1p ra\l,:<.z\:111a i " ... .,. •. ! K . d. 1· -" ·~ł 'l' . f..11~ Ó .•• M ...i.· • R D ' lill1ie d\~ic koleżanki Eli. zupe1me uczc wym. rewm ązy 1 UIU moz 1w1e SZYUU\•O, r wmez 1 al'lm wie- enner. ALSZY CIĄG JUT[{O„ 
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Po _ 1U·ctu. lata_c~ ui~~a osz_usta •. jKatastr~fa silmoc~od~~a pod Wis'ą 
. ktory wyłudził od nteJ w RosJl tały majątek Ktlku częstochowian c1.ęzko rannych \ 

Warszawa, 8 sierpnia. I ul. Hożej. 6. Rozmowa na temat pieni.i:- Częstochowa, 8 sierpnia. I ry od1niósł złamania kilku żeber, · 
Do urzędu prokuratorskiego wpły- .dzy nie dała rezultatów, następnie zaś W ubiegłą niedzielę. k.ilku często- Dotkliwych obrażeń do:inala równl~t 

nęla s~n~acyjna skarga, złożona przez Barylski . zaczął się ukrywać. cho wian udało się autem pp. Macieja i p. Błaszczyńska. Lekko po1turbowa!LY 
StefonJę Zemralską. I . Henryka Błaszczyńsikich z wycieczką z.ostał P· Maciej Błaszczyńsiki, zaś l k. 

Żemralska w czasie wojny wyjecha- Wobec tego poszkodowana złożyła do Wisty pod Cieszynem. dentysta Gryiniec doznał złama111ia P 1-
ta wgłąb Rosji. W czasie rewolucji bol- sl_rnrg~ do u~·~ędu prokuratorskiego prze Wslkutek oderwania się przedniego ców u ręki. 
szewickiei, wielu obywateli polskich od c1w Bary~sk1em.u oraz ~alszym c~łon- kota auto uleg-ło rozbiciu. Najpoważniej Z pasażerów auta wyszedł b . , 
dawało swe kosztowności i pieniądze k~n; mosk1ewsk1~go komitetu Szem1oto- S'zych obrażeń doznał profes.or I gim- szwaillku jeden Wlllro p. Olicner.. · 
delegatom rządu polskiego, lub przed- WI 1 Moszkowskiemu. nazjum państwowego. o. Rudnicki. k_tó- -
stawicielom polskich organizacji. 

Pani Żemralska postąpiła w sposób 
podobny i poznanemu w jednym z ko­
mitetów pomocy, Bronisławowi Baryl­
skiemu wręczyła wszystkie swe osz· 
czędności .w kwocie 136,000 rb. 
~ Po szczęśliwym powrocie do Polski, 

Żemralska zwróciła si ędo ministerstwa 
skarbu z zapytaniem, czy suma ta nie 
została zloiona dla niej w depozycie.-

~woie ~lie[i imłHtelnie ~o~uan~ ~nu imiU 
trzecie walczy ze śmiercią.-Strasz„y ·wypadek 

na wsi pod Częstochową 
Odpowiedź ministerstwa była odmo· Częstosbowa, 8 sierpnia. w łóżeczkach. W nocy jedno z dzieci wulsJach, zaś dokoła ciała . trzeciego 

wn~. W1ieś Wąsosz była widownią nie- poczęło się skarżyć, mówiąc, że je coś owinęła sie jadowita żmija, którą nie-
Wobec tego Żemralska zaczęła po- zwy~1e tragicznego wypad/ku. ukąsiło. szczęśliwa matka przyniosła wraz z 

szukiwać Barylskiego, co trwało dość Mianowicie jednaz włościanek na- Matka uspokoiła dziecko, leC'z po mchem do domu. 
długo, bo aż lat 10. Wreszcie w roku zbierała w lesie mchu i wrzosu, który I c~wili poczęto się sl~arżyć d~ugie. po- j Dwoj~ ?zie~i !li~ żyje, . trzecie ~3;1" 
bieżącym ustaliła, że mieszka on przy przyniosła do domu i posłała dziedom I p1ero na płaicz trzeciego zamepokaJona czy ze sm1erc1ą I Jest mkła nadzi.eJa 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ma~apodhle~a do łóż~. byz~aczyć ~n~oo~gopnyżyci~ · 

co sie stało. Osłabiona poprzedniemi UJk:ąsreniami 

Zabił · si~... piorune1n Oczom jej przedsta wit się straszny gad nie mklił już widać ·dość żądła i te­
widok: jedno z dzieci było już martwe, mu przypisać nah:iży, iż trzecia jego 
dru!lie wlło sie w prJ.edśmiertnycb kon- ofiara nie zginęła na miejs.cu. 

Niezwykły samobójca .owinął się anteną podczas burzy 
Sieradz„ 8 sierpnia. skońc~yć z życiem. W czasie szalejącej 

Pod sqd , doroing We wsi Gruszczyce pow. sieradz- burzy owinął antenę radiową dą-koła 
kiego, zdarzył się niezwykły wypadek swego ciała, a następnie uziemitił ją. 
samobójstwa, nienotowa'llego dotych- w ciągu krótkiego Clasu istotnie u- Kielce, 8 sierpnia r Zamachu na Rygiera dokonał To· 
czas. derzyl w dom piorun i spłynął po ante- (K) Na drodze między wsią Pęko·sła- masz So.czówkB; z ~aimowy ~6zefa S~a-

Oto bowf.em poni6st śmierć od ude- ni,e, rażąc śmiertelnie Boruckie~o. . . . . . gały, ktory chciał saę zemśc1ć na Ryg1e· 
rzenia pioruna gospodarz Józef Borucki. Ody na odgłos uderzenia zbiegli się wiem a Wierzbicą w pow. m1echawsktm rze. - Sprawców aresztowano - staną 
Boruc:ki od d~uższego już czasu cierpiał sąsiedzi znaleźli już tyilko zwęglone został postrzelony Fajwel Rygier z Wierz. oni przed sądem doraźnym: · 
na rozstrój nerwowy i nosił się z za- zwl<>ki desperata. bicy, który w drodze do szpitala, zmarł. ••••••••••••••• 
miarempopcl~en~samobó~twL · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ LEKAR~DENTYSTA 

Przy denacie male'ziono list. w któ- J!•l!illllll!llHiillE!llbit:'l§< .... ,~~.,,:?,'.""lo. 'W':.>?4'!1Mzdro"~iefHYii@iiltJi@M:?..1ł'.śif!§8MufM LEKARZ • DENT•YnSTA F. Kop·c·1owska 
rym opisuje oo sposób w ja:ki postanowił • „ .,.-

~::'u1:,o I. I. A" ·~e!i~!;: I. nu~uumowa PO~óCILA •••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dziś 

kupuje! ,„ przyjmuje od 3--7 t>O poi. Gdanska 87 
Przyjmować t~lko w oryginalnem Piolfkowska St tel. 232-55, 

opakowaniu z banderolą ! przyjmuje od 9-3, 
_,______________ t~lef. 121·23 w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4-7 w. 

~ 
§ 

Najpiękniejszy, największy przeb6i sezonu 1933 t., film ROZY PARSQNY 
produkcji węgierskiej. Cały świat nadsłuchule o 

młodziutka tancerka, czarująca artystka, piękna, platynowa bfondynka oraz 1-szy na ekranach 
polskich w filmie 

ul. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22 •. ~ '' a 

i óść" 
Jedyne letnie kino w ogrodzie. r ·w rolach głównych: 

wielka 
PREMJERA! ~ Rozy Parsony i Tibor v. Halmay 

C'ł 

Q 
N 
a:: 
"" Ili 
N 
Cl: 
D. 

Dzii i dni następnych! Wielki film dźwiękowy z słonecznych portów południa p. t. 

W każdym Porcie Dziewczyna 
w rol. gł. ALBERT PREJEAN Dial uroua LORIT A BENAVENTE 

NADPROGRAM: dodatek dtwiękowy ... 

I H~ ~z~o~~~~~R ~:u~!i~F~~.~~iM. Rllllii1łe1·n 8~t0ii~~~~k IAl~"~oef.PJ!!!!!ki 
Ch b kó n POWRÓCIŁ Specjalista chorób skórnych P O W R 6 C I Ł 

. oro Y 5 r e CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE AKUSZER.JA I CHOROBY KOBIECE I wenerycznych „ . 
I weneryczne I MOCZOPLCIOWE. PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULJCf Piotrkowska 99 tel 144•92 Gdanska 37 

PIOTRKOWSKA 56 p~;r:aj~ ~:te:.~~~~o -r~e;z~~ri pól Pomorska 7' tel. 127-84 Przyjmuje od 4~ i o
1

d 8.:._9 wlecz6r~ Tel. 232-55. przyjmuje 7--8 wieczór. 
tel. 148·62 i Od 6 do 8 I pól wiecz. W niedziele i;r'zYlmuie od 4-8-ef. . 30 - - ·· . 

• · - - • „ „ -- · Ul. ORZESZl(OWJ!J 8 

Złoto BIŻUTER,JĘ, SREBfW 
kwity lombardowe ku· 

1>uie i płaci najwyższe cenv Za· 
kład Jubilerski I. fl.JAlKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

od~!~;'.~~:~~:;::~'-- IL- BI' ŚWB~:.Ro::DPl~l. ł\. n- K _ __,L. I DNOKTÓGR ER. SI. KiiiliEwski 
Dr. MED. 1 (JulJanów), tel. 121-15 ~~lllllll!l~•-••••••I 

spec. chor. wenerycznych, sk~ńl)'ch przyjmuj~ do 10 r. 1 od 3-7·el 

lazer S11ecJatłsta chor. wenerrcznych, skot- I wlosó~ (porad:v seksualne) Choroby wewnetrtne. 
• n:vc_h I moczopłc1owych. Andrzeja 2, ł:el. 132-28 CENY LECZNłCOWE. 

" 0 Ceg_1el.nrana 15, TELEF. 14907. prz.yjmuie od 9~II ra110 1 on &--8 w .....___ ....._._~ 
CHO ROB\' SI(óRNE I W~NERYCtNE ~~~~l~u~ ~l~d~. j ~~i~f~0 o~ o9d ~41 ._!!__ n~:_~~-e~~~~~~~~.~~· _ m ll1d _ _ ;~ _ 

' ń I >n ? ' . Zachodnia 64 tel t8J-4:i . 00 0°--~--~____.;: BUDKA z węglem , drzewem i miesz-,WYl.JCZAM llUlowerów sncle!kowych 
!I • PO!<O.JOWKl, kel ne rki, p t' ę d !t le, sifY kanietrt ź pdwodu choroby tanio do i na druta·ch oraż haftów tecz.nyGh,-

prz vi muie od 12~z l od 7~8.30 wle.;:;:_facho\Ve J)otrz~ b 11::. Wi ś 11!·0Wa Góra sprzedania . firancisz kańska &7, E. Kos- , Ptzyjmuię ta.mówienia, Ka.ufńHtnowa, 
w ni cdz it le i śWiela ód 10-1~ wt>ol. Pcnsjohat tloe;limana. 'set 1Zgierska 16, J)t. o•fi.o. I piętro. 

' \ 

DROBNE oitloszenla 'w „ReliUblice" 
S4 najlepsz:Ym I najtańszym środkiem 
zetkniecia zainteresowanyd1 stron, 
Kto chioe: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
iJOiedyńczy pokóJ. 3} sorzedać nieru· 

l11 ; mość lub rze::z. 4) kupić c:ośkol­
wiek okazyjniii. 5) dostać posade. 6) 
"1· ęzuknć pracownika - niecha i po. 
J;. d ruhne oglosl>.enie do „Republiki" 



Stan rozgrywek o wejście do Ligi Stan tabeli 
. ligi waterpolowej 
Po zwycięstwie EKS nad Hakoaihem 

bielskim, drużyna ta wysunęła się znowu 
na pierwsze miejsce: Sytuacja nie jest jeszcze wyjaśniona 

. Niedzi~lne zawody o wejście do Ligi , ry w ub. llliedzielę pokon.ał 4-ty dyon Ijąc na dwie gry 2 punkiy i st. br. 4:6. 
111e ;przyruosły większych niespodz. ianek. samochodów pancernych z Brześcia 3:2 Trzecią jest 4-ty dyon s. p. 2 gry, O 

W g!'upie ipółnocno·zachodniej war· (1 :1), wysunął się na drugie mi.ejsce, ma· ipk.t., st. br. 3:6. 

gier P'kt. st. br. 
1) EKS-śląsok 6 rn 29:5 
2) AZS-Warszawa 6 10 14:5 

sza.wska „Polonja" umocniła się na pierw •••••.••••••••••••••HllllllEE•••••••••• 
szem miejscu, mając na dwie ~ry 4 pun1k E h • k • T t , 3) Makkaibi·Kra•ków 8 8 17:23 

ty i stosunek ba.rmek 10:0. - Poznań- c a poraz I u rys ow 
ska Legia zna'jduje się chwilowo na dru-
giem miejscu, maijąc na dwie giry 2 punk 
ty i st. ibr. 3:3. Sądząc z obecnej formy 
tej drużyny, nie powinna ona być groźną 
dla drużyny warszawskiej. Na trzeciem 
miejscu uplasowali się łódzcy Tury~ci. 
Na dwie gry, .zcfobyli oni zaledwie I 
punkt i st. br. 2:3. Osfatrrią w tej gorupie 
ies.t ibydgoslka PQlonfa.: 2 gry, 1 punkt, 

4) Cracovia 8 6 18:25 
5) Hakoah-Bielsko 6 O 6:26 

Ogółem powstał.o ieszcze do roze· 
grania 3 mecze: AZS-EKS. AZS-Ha­
koah i EKS-Hakoah. 

st. ibr. 1 :10. · 
1W grupie połud.niiowo-z.achodniej sy­

tuacja qest cią,gle niewyjaśn1ona. Chwi­
lowo stan talbeli w tej grupie iest nastę­
pujący: 1) Olsza {Kraków) 1 gra, 2 punk 
ty, st. br. 5:0, 2) Na.pl'.zód (Śląsk), 1 gra, 
1 punkt, st. br. 2:2, 3) U.n.ja (Sosnowiec) 
2 gry, 1 punkt, st. br. 2:7. 

1W, grupie południowo-wschodniej 
trudno również przewidzieć kto zosta· 
nie mistrzem. - Naijwiększe szanse ma 
przemyska Polonia. Dotychczas jednak 
druźyna ta nie iroze.grała ani jednego me 
czu, zdobyła tylko 2 punkty bez walki z 
powodu wycofania się si~dleckiego 
Strzelca. Stan taibeli: 1) Hasm~nea lRów 
ne) 2 gry, 4 pkt. 61. 'br. 5:2, 2) Polonia­
Prze-myiśl 1 gira, 2 punikty, st. hr. 3~0 (wal 
kower), 3) Strzelec (Siedlce) 3 gry, O 
pkt., st. br. 2:8. 

.w grupie północoo-wscłiodniej pro­
wadzi zdecyidowanie WKS (Wilno): na 
dwie gry zdo'był ten zeS1p6ł 4 punkty i 
st. br. 1 :2. - 16-ty p. p. z Grodna, któ-

Niedzd.elny mecz mistrza Łodzi: Tu- pełnie bagatelizować, jak to czyni nasze 
ryslów w .Warszawie, z tamteisizą Polo- osławione Polskie Kolegjum Sędziów, 
nją, odbił się gtośnem eohem w prasie wyznaczając na zawody sędziów miej­
codziennej i sportowej, która jedn°ogłoś- scowych. Mecz kolarski 

Warszawa-Łódf · nie stwierdza, że łodzianie grali dos.ko- W warunkach takich, jak ubiegłej 
nale, byli zespołem o klasę lepszym od niedzieli w Warszawie, niema mowy o 
przecirwni.ka i w żadnym wypadku nie wygraniu meczu przez zespół zamiejsc.o· W najibliż.szą środę, dnia 9-go b. m. 
z.asłtl!ŻyH na utratę dwuch punktów. wy. Pokrzywdzony klub niema niestety odbędzie się na Dynasach ciekawy mecz 

Warszawski PrzegJj\d Sportowy "Pi· możności odwołania isę do władz pił.kair kolarski Warszawa--Łódź. Udział wez 
sze między innemi: „Turystom nie prży skich, gdyż byłby to głos wołaijącego na mą naijlepsi zawodnicy tych dwucn okrę 
jało szczęście i„„ sędzia linjowy p. Las- puszczy! gów z mistrzem Polski, Puszem i wice· 
kowski, przerywał lotne ataki goŚci Uważamy jednaik, że w imię sprawie· mistrzem Einibrotern na czele. Program 
lewą stroną z racji urOjonych spalonych" dliwości, w sporcie w imię szlache.tnej przewiduje szereg spotkań dla sprinte-

Od naocznych świadków meczu, 1~ rywalizacji, opartej na z~sadach fair rów, wyścigi długodystansowe, australii­
dzi niezwiązanych ani z jedną, ani drugą play tego rodzaju wypadki szykany i ski, biegi z dwuch startów i t. d. 
dru.tyną, a więc bezstronnych, dowi.adu- złej woli, na jakie narażeni byli Turyści M• ł ł ł h • h 
jemy się, że to co wyprawiał na meczu w Warszawie, .nie po:winny mie~ miejs~a IS rzos wa g UC on1emyc 
tym :p. Laskowski do spółki z sędzią Leży to w interesie sportu piłkarskie 6 db d · Ł d · 
gł.ównym zawodów, p. Glinką, zakrawa· go i wszyscy dążyć powinniśmy do te·go, I sportowe W O ę ą Się .w ~ ZI 
ło już na istny &kandal. Sędzia linjowy by wyiplenić z życia sportowego sędzió~ . W Łodzi, w dniach 13: 14 1 15 sierp· 
uważał za stosowne wymachiwać cho- dal których zasada czystości w. sporcie I !Ua, rozegrane zostaną mliltrzostwa Pol-
rągiewką za każdym razem, gdy atak nie istnieje. I ski głuchoniemych siporbwców. 
Turystów znajdował się pod bramką Po = M +W§ i M4M.!i6!H li 
10n~~ ~hó~:~:k::iiia!~e~~:!~~f:~ TUR m1·strzem klasy B 
ła, nie mogło być mowy o wygraniu me 
czu. - .Aby Zirozumieć intencje 'P· Las- l'Z.ł e... • ;,_. • I 11t. te:.. # - t ~ ,.,~ o 
kowskiego, należy przypomnieć, że jest aof'ZeuH~fl na~!!~I~ D'gff.d 8PO. ~,~n D ~IS l'~04all' 
on człorukiem Polonji i jej byłym zawod· Ostatnie zawody o mistrzostwo kl. B stawia.Ją się następująco: 
nikiem. To wystarczy! l ŁOZPN zadecydowały, że tytuł mistrza 

Jednakowoż dziwić się należy, że te· grupy łódzkiej zdobył TUR przed Hura . . TUR - Sztern. 1:1. 
go rodzaju rzeczy mają mie.js<:e u boku ganem. Oba te zespoły będą prawdopo· . Ntedz1~l~y mecz _TUR u ze Sz,te·r~em 
naszej najwyższej magistratury piłkar- I dobnie walczyły z mistrzami innych grup me jprzy_n10.sł 1Spodz1~wa!1.ego ~wycięs· 
-skiej. Mecze o wejście do ligi są wyda- jw okręgu łódzkim o wejście do klasy A. I twa druzyme r~b~tm.czej. Ze&po~ Szter-

JiibłleUSZ 5 ci,....--,9 -e-.-c·--8--...-...... enia doti em.i, by;ie miano zu· )Wyniki :niedzielnych spotkań przed nu walczył ambitnie i na zdobycie punk 
tu zasłużył. 

R K S T U R r „ Bramki padły ze strzałów Korporo-• ..... s •r- k .k k Pra\Va Zil ilzu gry lllft)~ owym wicz.a (TUR) oraz Różowy wiata -
W dniach 13. 14 i 15 sierpnia r. b. od Wy tJ (Sztern). 

będą się imprezy '9p0rtu robotniczego, Mecz rozegrano w niedzielę przed 
or.gan.izowan.e z okazji uroczystości 5-io W klubac:Ba cgwi!ngctb południem na boisku TUR'a. 
lecia isilllienia R. K. S. „TUR". W .ra- ('· ) J k · d l :t.• ł · ł · I · 
mach pr.ogramu oibchodu odbędą się mię :K-i - a JUŻ po a iśmy, w U101eg ą przyJę o następującą rezo ucię: 
dzy innemi turniej piłkMski siódemko- niedzielę na nadzwyc:z.ajnem walnem ze „Zważywszy, że sport polski w szcz.e HURAGAN - SOKOL (Zgierz) 3:1 (0:0) 
wy drużyn turowych, bieg naprzeła?, za 1braniu Po1skiego Związku Piłki Nożnej, gólności piłkarski, znalazł się 0 1becnie w Zawody powyższych zespołów roze­
wody w siatikówkę, koszykówkę i haze· ·rozważana była sprawa zakaz.u gry woj- ciężkiem położeniu, głównie z powodu grane zostały na boisku Widzewa w go­
nę drużyn męskich :i kobiecych, mecz pił skowych w iklubach cywilnych w niektó nieprzewidzianych trudności, jak zakaz dzinach przedpołudniowych. Gra nie sfa 
kairski Robotniczych Reprezentacyj Ka- rych okręgach. należenia młodzieży szikół średn.ich do ł.a na wysokim poziomie i prowadzona 
towice • Łódź, .zawody lekkoatletyczne Płk. KirzySJki, w imieniu Państwowe· kulbów sportowych, nadmierne opodat- była z lekką przewagą zwyci~zcy. Spo­
dia kobiet i mężczyzn, popisy gimnastycz go- Urzędu Wychowania Fizycznego za- kowanie imprez sportowych, odcięcie radyczne wypady gości zgierskich były 
ne oraz ziazd kolar.s.ki iklulbów roibotni· powiedział, że ,zakaz zostanie prawdo- wszelkich subwencyj państwowych dla groźne. Do przerwy Huragan miał za 
czych. podobnie w naijbli.ższyoh dniach zniesio- klubów sportowych, ograniczenia pasz- sprzymierzeńca wiatr, a po zmianie 

ny. Niemniej, poszczególne D. O. K. ma· portowe, zakaz należenia akademickich sfaion - Sokół. 

Wajsówna Jedzie 
do Brukseli. 

W czwartek wyijeroza do Brukseli 
p. Wajsówna, na wielkie międzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne. W zawo­
dach tych weźm,ie równid udział Wala­
siewiczówna, która opuściła już New­
York na statku „Pułaski" dnia 29 lipca 
i w dniu jutrzejszym przybędzie do Ko~ 
penhagi, skąd bezpośrednio uda się do 

ją zawsze prawo, za1leżnie od miejsco- stowarzyszeń sportowych do państwo· Zazna.czyć wy:pada, że na trzy goale 
wych stosU111ków, wydać zakaz dla woj- wych związków sportowych, a ost.atn.io z.dobyte przez drużynę Huraganu, dwa 
skowych, jeżeli uważają to za konieczne zakaz należenia wojskowych od cywil· padły z rzutów karnych. Bramki dla 
Kl1.11by pułkowe nie będą mogły na.leżeć nych klubów piłkarskich, walne zgroma zwycię-skiej drużyny uzysikalL lewy łącz 
do żadnyoh związków cywilnych. Wł.a- dzenie PZPN. uważa za swój obowiązek nik (2J oraz Musierowicz (1); honorowy 
dze wojskowe dążą jednak do zniesienia publicznie dać wyraz poważnej obawie, punkt dla Sokoła strzelił prawoskrzydło 
podobnych klt11bów:1 jako samodzielnych że tempo rozwoju życia sportowego w wy. W drużynie Huraganu atak lotny, 
jednostek sportowych. Wojskowi w czyn Polsce zostanie silnie zahamowane, jeże .pomoc poprawna. Trio obronne nie mia­
nej służ:bie, będą mD'gli uprawiać sporty li powołane czynniki w Państwie nie spo ło z·byt wiele do roboty. U Sokołów 
w iklt11bach cywilnych. Władze wojskowe wodują natychmiastowego usunięcia prze bramkarz niepewny. Dobrym zawo<lni­
nie mo1gą ~ecłnak ograniczać pos.zcze,gól~ szikód racjonalnego i nieskrępowanego kiem okazał się środkowy napastnik. 
nych dowódców O. K., dywizji i garni- żadnemi obosibrzeniami rozwo~u fizycz· 
zonów w. wydawaniu zakazów indywi· nego i spo.rtowego n.aijszerszvch warshv Brukseli. · 

Przyjazd Piłkarzy 
w-:gierskich do Łodzi odwołany. 

Ferencwarossi Torna Club, miistrz 
zawodowej Ligi węgierskiej odwołał te­
legraficznie swój przyjazd do Polski, tak 
że mecze jego dnia 12 bm. z ŁKS-em i 
13 bm. z Garbarnią nie odbędą się. 

dualnych. I społecznych". 
Po dyskusji, 1Walne Zebranie PZPN. l 

kił hu wierszo eh 
z .:ałel!o świaio 

- XI/i Budapeszcie, w meczu lekko· tury siportowei. 
atletyczn)'lm, Węgry_ pokonały Niemcy Mistrzostwo Niemiec na 3.000 m. z 
południowe 73:54. Na zawodach w bie- przeszkodami zdoibył Goehrt w czasie 
gu na 15000 m. ustanowił Sza.bo nowy 9:25,8 sek. 

P S 
1'ekord wę.gierski z wyniikiein 3:59,4. - - Dnia 10 b. m. rozpocznie się w 

U Z \VYUrJ\118 Bodossy p01bił irównieiż rekord węigierski Sztokholmie mec.z o puhair Davisa Szwe· 
.;, · t t p I ki" w skoku wzwyż, osiągają= 195. cjar-Se1gja. W skład drużyny szwedz· 

urewan"' za mis rzos WO os - i.Wi !Wied.n.iu, na mistrzostwach kiej wchodzą: Oetsberg, Ramberg, Soe-
w Kaliszu. Europy w strzelaniu do rzutków, zawod derstr-0em i Ga.rell. 

W niedzielę odbyły się w Kaliszu za· niik polski, iKiszikurn·o zajął 6-te miejsce, - Prasa włoska donosi, te Urugwaj 

IKP - ZJEDNOCZONE 1:1 (1:0). 
Drużyna IKP wystąpiła z liczną re· 

zerwą, bowiem ki1ku graczy z,ostało 
kontuz1jowanych na zawodach w ubieg­
łym tygodniu z Huraganem. Zjednoczo­
ne w zwykłym składzie. Gra naogół by· 
ła mało <:iekawa, tem.p9 spacerowe. 

Jak się dowiadujemy, zespół IK'P za 
łożył protest do Wydziału Gier i Dyscy­
pliny ŁZOPN w sprawie zawodów z Hu 
raganem, motywując go m. in. tem, że 
po przerwie sędzia P'rowadził mecz pod 
presją zawodników i pt11bliczności. Hura 
ganu oraz ze drużyna ta grała tak ostro, 
iz ipo z.aW10d.a.ch do lekarza ;,głosił·o się aż 
siedmiu zawodników zespołu fahrycz­
nego. 

wody kolarskie p.n. „Rewanż za mistrzo osiąigaijąc 292 pkt. na 300 możliwych. - zgQdz:ił się wziąć udział w piłkarskich 
stwo Polski", w których wzięli udział Pierwsze miejsce za.jął węgier Lemni- mistrzostwach świata, o ile organizatorzy i•••&•llllfll~łG~)fi~~ 
również kolarze z Łodzi i Warszawy. zer - 298 ipkt. . Drużynowo zwydężyły podwyższą sumę ofiairowa.ną mu na kosz 

W biegu p. n. "Rewanż za mislrzo- również Wę~ry iprzed Danją. ta przyjazdu. 
stwo Polski" w pierwszym przedbiegu - Siever•t, znany lekkoatleta rde- - Sztafeta niemiecka w sikłaid.zie: 
zwyciężył Pusz w czasie 14,4 sek. przed I mieaki, który niedawno pobił rekord Radtke, Schmieden, Nietschke, ipoibiła 
Zybertem (Ł), w drugim przedbiegu świata w 10-'boju, otrzymał honorowy 1rekord świafowy na 3x800 m. pań, osią· 
pierwsze miejsce zajął Popończyk m~al naqwyższej niemieckiej magistra- gaijąc czas 7:45.!). 

~. ~. l ~arluie [ioł~ 
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Na zdjęciu na.Kem .widzłuw pla·że w 6dyni, przepełn)Oną licznyml amatorami 
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Pies-sportowce 

Na zdjęciu naszem widzimy wspaniałego psa angielskiego, biorące20 przeszko­
dę długości 9 stóp. 

1 kąpieli morskich 
f~llllll„lmll!llllllmlllllll!31E1m.i:liillillllllli11111illlllli111111111111„„lll„lllllllll„„mi„111„„„„„„„llllll„„ll!allll5ll:m;·.~~~"*'*'EIE~'i8*„llBllialllllll„1111iimi111m 

Ze zjazdu ·egjonist6w 

I 
We wszystkich nadmorskich i narzecz-1 
nych mieiscowośclach sezon wioślarski 
jest -w pelni. Lod\Zie wypłynęły na pełną Zdjęcie przedstawia uroczyst}· mowe!lt składania wieńca pOd krzyżem Romuał-

wooe. da Traufutta na terenie daw114?i Cytadeli w Wars7awie. 

AMERYKANIN CUNNINGHAi\\, . 
r~ordzista świata w biegu na 880 yar­
dów, startuje obecnie z powOdzenie.m 

w Europie •. 

Codzienna nowelka „Expressu". odpoWiooziiał: f Nazajill'trz w godzinach iranin:Vch ad\\ro-

Skarb. 
- -Nie, mój panie, z tego interesu nic kat udał się na P·rzedmieście i odsztiikal 

nie wyjdzie. Po pier:wsze dlatego, że nie domek, wskazany mu przez R.wprechita. 
wierzę w tę calą historję, a po d:riU1gie Była to zniszczona m1dera, stanowią­
dlatego, że z takimi luid~mi iaik pan i ..:a własność jakiejś stal"uszk:i. Adwokat 

Adwokat przez parę cllwll m!kząco wplywern al1kaho1u. Zab6j1stwo to rów-

1

. pański przyjaciel wolę nie zawieirać żad- obejrzał również dokładnie przylegają-
spogląidał na młodego mężczyz.nę, któ- nież nie miało chairakteru rabUJnkowego. nych umów. Qdylby panu groziła ja:kaś 1 cy do domku ogród'ek: · 
ry zjawił się w jego gaibinecie. Poprostu zwykłe porachunki osobiste. sprawa ka.:ma, mógł'byrn w niej wystą-1 W godzinę później !konferował jurż 

- Czego pan sobie życzy? - spy- - Ale o co ipanru właściwie chodzi?- pić w charaikterze obrońcy. Innych inte- I ze stamsz.ką. _ 
tal wreszcie. niecier:pliwił się adwokat. resów jednak z panem mieć nie mogę. Nie chciała ona jednak w żaden SiPO-

- Chcę z panem zagrać w otwarte · - Właśnie, wlaśnie, wszystko panu - Myślalem, że pan jest mądrzej- sób sprzedać swego d0111kiu„ i 
karty - odparł nieznajomy. - Brzede- zaraz wyitl!l.llll1aezę. Afl111and, powierza- szy, panie mecenasie - uśmiechnął si-ę - Domek ten - UUJmaczyła mu ._ 
wszystklern m1.11szę paoo pdkazać kartę jąc mi swoją tajemni-cę, zaznaczył jed- cynicz.nie opryiszek., należał jeszcze do mego pradziada. 
zwo1nienia z więzienia. Przed trzema nocześnie, że podzieli się ze mną skar- Adwo;kata ogarnęla wścieikłość. Wszyscy moi przodkowie tufaj UJniie-
dniami wypuszczono mnie na wolność. bem, o He go wy;dostanę. Dziś rano ob~j- - Piroszę„w. tej chwili :VYi'ść- z~- I ~ali.. I m~ie }u~ niewiele. ~ostało do 
Odsiadywałem trzy'.letnią k;airę za wla- rzatem domeJ<, w którym zaikooał pie- wołał. - Dz1s Jeszcze musi pan opus- : zycia. Nie chc1alabyrn się w1ę przeno-
manie. nłądze. MiUJsiałbym go oczy.wiście kupić, cić nasze miasto. Uprzedzam, że jeśli : sić. 

Adwokat obej•rzat dok.Ullnent i rzekł: gdyiż w inny sposób nie moż·na przecież się pan nie zastosuje do mego żądania, I - Ale moglaby pani tu pozostać. 
- Czy teraz ma pan nową jakąś otrzymać zezwolenia na rozk®anie to w tej chwili skomunilmj,ę sie z po- przecież nie zamierzam się bynajmniej 

sprawę? og·ródlka. Otóż, jak pan się panie mece- Iicją. Miejscowe wła1dze potrafią pana tu wprowadzać. 
- Bynajmniej, nairazie nic mi aibso- nasie ząpewnie domyśla, po.zibawiono natychmiaiSt: wyekspedjować~ Stamszka jednak nie chciała w dal-

Iutnie nie grozi. Nie ohodzi ml by.naj- mnie praw. Nie m6igtbym więc nabyić tej . Ruprecht ulkłonil się adwokatowi z szym cią.gu słyszeć 0 tej tranzakcji. 
mniej o obronę w sądzie. Przy,szedłem posesji. Zresztą nie chciałbym wogóle przesa<lnt( galanterją i wyszedł z bima. Ody jednak adwokat zaofiairował fej 
do pana z pewną konkretną propozyicją. zawierać- żadnych ofi.cja}nych wmów, po- Adwokat natyichmiast zatelefonował znaczną sumę, poczęła się wahać. I tego 
W więzieniu zetknąłem się z niejaikim nieważ władze nie obdarzają mnie spe- do dyrektora policji, z którY1m zresztą dnia jeszcze, w godzinach popołudńfo­
Armandem, pochodzącym z tego mia- cjainą SYTlłPatją. Chciałem więc panu żył na stopie przyjacielskiej_ Powiedział wych, w kancelarii rejenta zawarto od­
sta. Ja mieszikam w innej mpełnie czę- mecenas·owi zaproponować spółkę. Krup mu o 1Jll"Zyjeździe groźnego o.pryszika i powiednią umowę. 
ści kraju i po raz pierwszy w żyiciu pan ten dom, a wówczas pod'zielimy się Rwprechta, :dodając, że uważa, że tego • Nazaj1u;trz rano staruszka otrzymafa 
przyjechałem <lz:iś do tego gmdlll. w tróilkę tym skarbem. osobnika należałoby jaiknajszY1bciej zmu- pieniądze i natychmiast opuścita mia~to. 

Otóż A111mand, który ma jeszcze do Przybyły wyiciągnął z kieszeni do· sić do opuszczenia miasta. · Twierdziła, że jedzie na wieś do 
odsiedzenia trzy lata, niedawno powie- kument i wręczył go adwokatowi. Dyrektor policji oczvwiśde przyznał krewny•ch. · 
rzył mi swoją tajemnicę. W pewnym · Z dokl!.umentu wynikało, że A·rnnand mu stusznnść i zapewnił, że natychmiast A po połuidniu adwokat otrzymał list 
domku na przedmieściu, zakopał on w obdrurza swego kolegę z celi, Ruorechta, zajmie się -tą sprawą. od Ruwe.::hta. · 
ogródku bardzo powaiżną suimę pientę- cał1kowitem zaufaniem i .zgadza się ZigÓ- W godzJnach wieczorowych za.dzwo- - Ba1rdzo panu jestem wdzięczny. 
dzy. Muszę zaznaczY1ć, że pieniądze te ry na wszelkie j~go postanowienia oraz I nił on d•o : aidwokata ~i zaJ~omwnu.kow3lł, i~ pan .kiupit tę rwderę mojej m~tki. Ni.kt 
nie pochodzą z kraidzieży. Arma·nd całą ewentualny podział sika•r1bu. . że Ruprecht z _ własnei woli oputśc1ł mia- me chciał dać za ten domelk am R"rosza. 
sumę wygrał w l<arty. Obecnie odsiadu1.. Adwolkat oddał RU!prechtowi dok~ sto, to też nie potrzelbawał w tym kie- Jednocześnie muszę panu zaznaczyć. że 
je~o~n._::k::a:::.:r~ę_z:::a::... . .::.z:::ab:::ó::;.:i~s.:.:tw::..:o::.:,_d:.o=k.:.:o:.:n::a::.:n.:.e ...:P:.:o:.:d~m:.:.:e:.:.n:.:.t...:i:...' s.:.:p:..:o~g:...lą.:..d:...a..::.i_ac_n,...a_ń_· z-..:.pe...,....w_n...:ą_ir_o_.nJ:...ą;;..' _ru_. _n_ku_Ulż_'..:;.yi...,ć ..... ż_a_d_n.:;.y_ch_.... śE,odlków. · cała historia ze skarbem jest zmyśl on a. 
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